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| 8o p U ego; Zarząd Związku Away c- 
prawa, eth, Kolejowych * m w swoja 
ŚW Tawo ntanna Komisya Klasowych Związ- 
| A Te weawala do zaprzestania po- 
ken o a ejku demonstuacyjnego, wszczę- 

|| Glębckie -° Praw obywatelskich kolejarzy. 
W całej Po Wstrząśnjenje w stosunkach pracy 
Sniecia, Sig nie może przeminąć bez wywvią- 
inych 3 i dla szerokich mas towarzyszy par 
E > "80 czołowego zastępu klasy pracują- 

al 
| Wodow, a zostałą nam narzuconą, Związek Zar 
nych ne: ejarzy naznaczył — po dwumiesię: 
Malki rmn allida — termin dla ewentualnej 
az do ikowej na dzień 7 marca, Rząd miał 
Przecjągy, ToZUMiENia przez cały miesiąc. W 
bardzio tego czasu rozegrało się jedno z naj- 
legów „WUCZAJĄCych dla zorganizowanych sze 
Walki niczych zajście: sprowokowanie 
li ej "awczesrej, Roli prowokatorów podję- 
Dez njdpierw komuniści, a kiedy „dziki“ strejk 
Szyji im l proklamosyany, nie udał się, pośpie- 
mij Ia pomoc reakcySniści į spowodowali 
tyę ruchu kolejowego, Liczyli jedni i 
Zącyj Cen to, że z chwilą ogłoszenia military- 
-JÌ Polska tralna Komisya Klasowych Związków 
9 wawa Ya Socyalistyczna podejmą walkę 
Wysfąnią Obywatelskie pracującego człowieka i 
ie om Przeciwko militaryzacyi. 

byłą p. Uili się! Walka przeciw m!lifaryzacyj 
Wypełnje Ghowiązkiem i pomimo tego, że 
Drzygog ME tego obowiązku zastało nas nie- 
l ogłosi); nymi, nie uchyliliśmy się od walki 
k IŚmy dwudniowy strejk demonstracyj- 
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Nerałów, 27 też po stronie militaryzujących ge- 
| Stryczej, 5 apowiadających opornym robotnikom 
Zany, UD kulę, Minister Pepłowski, repre: 
Ulęgy „, P. R,“ w rzędzie głosował dnia 2 
o Skoji my Militaryzacyą, a 4 marca doniósł, że 
faja onej walce jest przeciw militaryzacyi! 
orz, | SbRiEjszą rolę odegrali jednak prowo- 
Pudzęy Omunistyczni i endeccy. Komuniśri I 
} „Azą stanęli do pracy. W Warszawie 
dl Dąbrowskiem* komuniści bez SKIE 
Sitiga strejk powszechny, gdziejndziej 
Szym age nie przyłączali się nawet w pierw 
Rzynicą; U dO ruchu Strejkowego. Endeccy ma- 
O aa, zylaszali się do pracy | bez naj- 
Towar O Pzymasn ChSiugiwali maszyay, 
nié i zysze] W świetle czynów poznaliście ni 
Ich len żę mēralną krzykaczy komunistycz- 
die Ma deckich; tam, gdzie trzeba było męż- 
i Mniej. 19 Walki, zostaliście zdradzeni przez 
Uepjnyn.je5Ó Która zionęła najbardziej „rewo: 
Danią ,, razesami i zachęcała Was do szar- 
sił w najnaniej odpowiednich wa- 
Połąż tych kreykoczy wciągzięcie w pu- 
nej Grgabizacyi kolejarzy, której o- 


> Mogli, było celem ich szaleństw, 
a streików, ich łamania dvscypliny 
Sry: Thosej kias ARAE ONE SEP A 
idac 4 iasowej, Komuniści chcjeli za 
Tezę * „TBANiZACyę zapomocą krzykliwych 

bie _, "T ewolucyjnych“, — endecy chcieli ją 
by, Bi chleb i , 


wią. 0 minist słoninę, otrzymywaną z łaski 
Uowanym ra aprowizącyi į rozdzielaną uprzy 


i drud kołom swojch zwolennikćw. Je- 
nę zły ze F zawiedli sję: szeregi robotnicze 
A tejka demonustiącyjnego wzmocnjo- 
la 6 
i © p E 
x Glą Ppa alnej Komisyi Klasowych Związków 
baby ną jj czył krótki termin jednej do- 
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tki tysięcy robotników, Całe wielki» gałązie 
przemysłu, całe miasta, całe zagiębia górnicze 
stanęiy jak jeden mąż i radały przez to walce 
KklaSY robotniczej majestat powagi i znamię 
Siy. 

Kolejarze uzyska! już dzisiaj poważne ustęp- 
stwa ze strony rządu. Foprawa przydziałów ży- 
wności, podwyższenie mnożnika z 400 na 525, 
odroczenie uniożenia zaliczki jesiennej, pierw- 
szeństwo dla ich dzieci w szkołach rządowych 
i opłata połowy czesnego szkolnego, oio plon 
prac į usiłowań Związku Zawodowego oleja- 
rzy. Ale najważniejszy rezultat walki, to cofnię: 
cie militaryzacyj z powodu uznenia ze strony 
rządu, że pracujący człówiek w Polsce nie po- 
tczebuje į nie zniesie spokojnie nad sobą kolby 
i bagnetu! 

Padły w wiclu miejscach ofiary. Aresztowano 
zorganizowanych towarzyszy za solidaryzowia- 
nie się ze streikiem demonstracyjnym, innych 
wydalono z pracy, lub zawieszono w urzędowa: 
niu. Waszą rzeczą wszędzie stanąć w obronie 
tych Ofiar, taiować, pomagać, dawać żywe do- 
wody solidarności į brątesstwa robotniczego, 0- 
fiary nas nje odstraszą, byle były złożone na ot- 
ża wielkiej wspólnej sprawy walki o wyzwor 
enie 

Walka w obronie praw robotnika jest naszym 
żywiełem, praca dla przyszłości naszym obo- 
wiązkiem, Chodzi tylko o to aby cała klasą 
pracująca w Polsce zorganizowała Swoje szere- 
gi, aby nie było w niej miejsca dla obojętnych, 
ani dla zdrajców. Nie nożne bowiem prowadzić 
walki zwycięskiej, jeżeli całe zawody nie tro- 


szczę się o los reszty braci proletaryackiej, je” 


żeńj rozkaz dany przez wybranych kierowników 
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4 mężów zaufania nie zostanie ściśle wykona- 
nym, 

I tę naukę należy wyciągnąć z przebiegu mi- 
nionego strejku powszechnego, Tam, gdzie u- 
trzymano jedność partyjną j prawdziwą soli- 
darnośc zawodową, tam, gdzie nauczono się już 
wypełniać ściśle polecania kierownictwa, bez 
mędrkowanią i bez warcholskiej samowoli, tam 
wszędzie byliśmy świadkami potężnej i skute- 
cznej demonstracyi robotniczej, nakązującej sza 
cunek j zmuszającej wrogów do liczenia się z 
siłami organizącyi, s 

Polską bez zdrowej, zorganizowanej i potęż- 
nej świadomością klosową klnsy robotniczej nie 
mtrzymą Swojej miepodlegiości, ani mie podoła 
ciężaraomą państwowości, I naodwrćt klasą robo- 
tuiczą bez niepodległei, dobrze zorganizowanej 
Polski popaść może tylko w niewolę j nędzę. 

Dlatego walczymy o przyszłą siłę i władzę 
klasy robotniczej z tem przekonaniem, ża wzma 
cniamy siłę Polski, którą chcemy widzieć nie- 
podległą i siling w rOdzinie narodów, 

Wzywamy wszystkich robotników do szere- 
gu! Niechaj każdy wstąpi do swojej Organiza- 
cyi zawodowej, niechaj wszyscy pospieszą pod 
sztandary zwycięskiej, wypróbowanej w bojach 
Polskiej Partyi Socyalistycznej! 

Dość klamstwa, dość prowokacyjnej roboty 
wrogów, maskujących się różnemi hasłami rze 

«mo rubotniczemi! Dość marnowania sil į cza- 
su, dość rozbijania szeregów walczącego pod 
czerwonym znakiem robotnika polskiego. 

Niech żyję solidarność robotnicza! 

Niech żyje Polska Partya Socyalistycznai 

Gentralny Komitet Wykonawczy PPS, 

Warszawa, 5 marca 1921 r, 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 7 marca. 
Dyrekcya kolei w Warszawie nie przyjęła do 
warsztatów 380 pracowiniców, którzy dotychczas 


w tych warsztatach pracowali. Powodem było 
to, że w dyrekcyi kolejowej warszawskiej pa- 
nuje rzekomo nadmiar pracowników. Uwolnieni 
otrzymali odprawy. 


Powiększenie mnożnika dla pracowników 
państwowych 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 7 marea. 
Rada ministrów oprócz podwyższenia możuika 
z 400 na 525 dia urzędników w miejscowościach 
pierwszej klasy (dla Warszawy) uchwaliła pod- 
wyższenie mnożnika dla urzęcmków w miastach 
prowincyonalnych, a mianowicia: dla klasy dru- 


Q tekę ministra pracy 


Waszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W kołach sej- 
mowych słychać, że we wtorek rozpoczną się 
rokowania prezydenta ministrów z klubem sej- 
mowym NPR o obsadzenie teki ministra pracy 
po p. Pepłowskim. 


Porczumienie polsko- 
rumuuskie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z otoczenia 
ministra spraw zaęranicznych Sapiehy infor- 
mują, że wynikiem podróży mnistra do Buka- 
resztu jest zupełne zbliżanie sią Poiski i Rumunii, 
Oba rządy poimformowaiy się o związkach polity= 
cznych, łączących ich pańsiwa. To poinformo= 
wanie się miało na celu osiąunięcie jednolitości 
zanatrywań oraz. Osiągnięcie jeunoliiosci taktyki 
cbu pańsiw. 

„ Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Minister Sa- 


gioi mnożnik, który dotychczas wynosił 360, 
podwyższono na 472'/a, w klasie trzeciej z 320 
na 420, w czwartej z 280 na 3671/3, w piatej 
z 144 na 315. Minister skarbu zarządził, aby 
różnice wypiacono urzędnikom już za miesiąc 
marz80. 


sieha konferował dziś z prezydentem ministrów 
Witosem, a we środę przedstawi wyniki swojej 
podróży bukareszieńskiej komisyi spraw zagra- 
nicznych, 


Rokowania polsko-guańskie 
na martwym punkcie 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu”*). Rokowania 
o konwencyę polsko-gduńską stanęiy na martwym 
punkcie z powodu zasaduiczej różnicy poglądów 
obu delegacyj na sprawy celne. Rząd polski 
stoi na stanowisku, że w myśl traktatu wersai- 
skiego i konwencyi paryskiej Gdańsk ma two- 
rzyć zpaństwem polskiem jednolity obszar celny. 
Senat gdański opiera się temu i twierdzi, ża 
Gdańsk ma pozostać autonomiczną jednostką 
ceiaą, Od rozstrzygnięcia tej sprawy zależy los 
cais) KoRWGAGYI. 
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Czemu milczą? 


Pod tym tytulem napisał Zygmunt Kisielewski 
płomienny artykuł, jakby odezwę do przedstawi- 
cielł nauki, literatary, pedagogiki i £ 4. uderza- 
jąc na alarm z pbówódu klerykałnego zamachu 
na szkolnictwo poiskie. 

Wyjmujemy z tego artykułu ustęp, zwrócony 
w pierwszym rzędzie do prof. Ohrzanowsklego: 

„Współpracownik  „bzeczypospolitej”, (prof. 
Ignacy Chrzanowski, następującemi słowy okre- 
śia ciemnotz religijną i zanik toleramcyi w epoce 
zaskiej (Ignacy Chrzanowski, „Historya Litera- 
tury Polskiej '): „religijność krzewioma bo ko- 
ściółach, szkołach i dómtach praw ciemne i nie- 
moralne duchowieństwo, wyradzałą się, schodzi 
ta coraz wyłączniej na bózduszną dewócyę, RA 
posty i dyscyplinowanie się, ma pielgrzymki, na 
keróńówahie tudównych obrazów Matki Bo; 
skiej, ña "uczęszezamie do kościołów mie dla 
prawdziwego nabożeństwa, tylko dla żwyczaju 
lub cidkawości, Resztki tolerańcyi religijnej zá- 
nukły: sprawdziły się obawy Potockiego: z arya- 
nańwi załatwiono się już w XVII wieku, teraz 
wzięto się do wszystkich wogóle innowierców, 
których prześladowano, usuwano z izby posel- 
skiej, mie Gópuszczano do urzędów: tie poszła 
w las nauka jezuteka, nie darmo uczyl księża, 
że Bóg za to tylko Polskę karze, iż cierpi u siebie 
protestantów"! (str. 365). | 

Temi słowy profesor, stały wtśpółpracownik 
nltraklorykalnej „Rzeczypospolitej“, charaktery: 
zuje w swym podręczniku szkoliym poglądy na 
iawScyę į na tolerancyę. Zapybuję go. dlaczego 
w chwili, gdy jego stronnictwo chce zniszczyć 
tólerancyę w Polsce odrudzónej, gdy chce wpro 
wadzić szkołę wyzńańiową w najjaskrawszej for- 
mie, gdy usiłuje niekatolików odsunąć od prawa 
nauczania i rządzenia — dlaczego dzisiaj nie 
przypomina, iż te cechy barbarzyństwa maszej 
kultury w VXIII wieku przyczyniły się walnie do 
upadku Hzpltej? 

Zapytuję pana profesora, dlaczego nio piętnu= 
je, nie wSła o ratunek, mie przyomina 1 nie przy” 
prowadza do przyłomnóści swych przyjaciół poó- 
Vłycznych? Skoro w swj książos z taką ódwagą 
wskazuje tałódzieży przyuzyny upadku dawnój 
Rzptej, dlaczego dzisiaj mie wskąże ich stit- 


śzemu pokólsńiu swych kolegów, phzyjaciół i bós, 


lityków? Czy bajdy, jakie ks. arcybiskup Teodó: 
rowicz opowiada po Świecie, twierdząc, że bol- 
szewików pobit nie żołnierz polski, ale Matka 
Bóska, czyliż te bajdy należą do gatuńku pre- 
dni, jakiemi karmił się umysł społeszsństwa a 
Sasów*2 (str. 367). Czyliż ta klerykalna, wiado- 
mym celom stużąca legenda w tendemncyi swej i 
charakterze nie przypomina kazań jezuity Fr. 
Kowalskiego, które prof. Chrzanowski wyśżydza 
w swym podręczniku szkolnym? Czy mie stoi ona 
na poziomie „redni“, którą autór podręcznika 
szkolnego cytuje z kazań póriewńonegó jezuity, 
jak to „na błomiach póztańskich pokazały się 
dwie Przenajświętsze Flostye w jasśmości ma po- 
wietrzu (od żydów pokłute tam wyrzucone były); 
gromadne bydląt trzody na kolana padły, głowa 
mi o ziemię biły i swoje Te Deum mtuczliwym 
rykiem śpiewały”? (str, 367), 

Czy p. profesor Chrzanowski, Oraz jego kole- 
dzy uniwersyłeccy, uczeni, artyści polscy, nia 
wiedzą, aibo też może wiodzieć nie chcą o hat. 
biących nasza Kiiturę procesach a la proteś 
Papiniego, o ryciu pod działalnością. Y. M. C. A. 
przez kler, o wyrzucaniu z Polski szpitali meto- 
dyśtów, 6 projektach pòsta Czerniowskiego stwo 
czótia metod nauszamau „da zasadach wyżńaniy: 
wych”? Czy nie widzą tego, b: sfanatyzowany 
polski kler w XX wieku szykanuje, szkałuje i 
na prześladowania policyjne naraża księży ame- 
sykańskich z Kościoła Narodowgo, księży demo- 
kratycznych, jak ks. Ilusznó? Że z uniwórsyte- 
tów 'wyświięca się uczonych, gdyż Mie klepia 
koronek? 

Qui tacet consentire videtur (Kto milczy, tón 
w'docznie godzi się). Czy zatem powołani i urzę 
mowi niejako przedstawiciele kultury w Polsce 
sadzą się úa wstrzyknięcie naszeru organizmo. 
wi tej zabójczej dawki trucizny jezuieko-klery* 
kalnej?'* 

Autor zwraca się następnie z upolert imien 
aym, wybierając plejadę cala nazwisk, ełośnych 
w literaturze 4 publicystyce, któwzy milczeć tis 
rsóg4, mie powinni! 

Odwełuje się do młodzieży uniwersyteckiej, do 
DR wwiązków 4 konporicyj inteligen- 
skich. 

Inteligencya nasza? Sfery urzednicze poza 
umożnikiem i pęcakiem depulowym, już jakby 
przestały Się inieresować oso'ukojwiek.. Innè 
bezdeputatówe odłamy inteligeńcyi wogóle ni- 
szemi się bodaj mie przejmują. Żyjemy w takich 
warunkach, że co nie jest głosem puszczyka — 
to jest wołaniera na puszóży. 


Z dyogenesową latarką szukać trzeba tej in- 
teligencyi, w której żyć, a nie wegetować winna 
wnysłowość narodu! Czy ta órzemgczóńie wy” 
cień czeńis, borykańie się z truddiejsyrni warun- 
kami egzysteńcyi, czy zapoznawańłe swej roli, a 
więc i obowiązku w społeczeństwie? 

W Sejmie: Gdyki budy, Dyła f t. p. sa mie- 
winni. 

Inni w sutannach tam dyrygóowali, 

A dopomagali im świeccy, inieligenccy dziala- 
czę czy naganiacze klerykal:zmu, 

Ci, którzy z cieńinoty Klerykalne| czerpią 
„większościówy pósłuch -= ci ruszają się, dzia- 
taja- 

Reszta inteligencyi, to bezruch, to martwóła. 
Czy naszą szkoła, czy nasza nauka Zaprotesta- 
wała przeciw warbaryńistwom czeskim, dokony- 
wanym w Ułeszyńskiem ua szkołach, które z ta- 
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W mowojorskim dzienniku pol- 
skim „Nowy Świat znajdujemy 
następujący artykuł, który zwłasże 
oza krakowskich ozytelmików mo- 
cno zaińteresówać powinien: 

Tylko ci, którzy brali czynny udział w pracy 
ratuńkówej i obracali się wśród ludności przy- 
mierającej glodera i dotkniętej różnemi nie- 
szczęściarńi, są w Stanie odmalówać straszliwe 
cierpienia ludności w Polsce £ w binych kra- 
jach środkowej Europy. 

Jedna w pielęgniarek Amerykańskiego Czet- 
woóńego Krzyża, opowiada następujące fakty, 
rożdziervającó serce: 

„Wadunki, jakie żnałazłam w Krakowie, sa 
wprost nie do opisania. W mieście pelno jest 
uchodźców i nędzarzy i wszyscy omi cierpią ò- 
ktoymie z braku żywmości i odzieży, Niewielu 
z nich Mie noże pokazać się na ulicy, bò wsty» 
dzą się swych łachmanów i boją śię mrozów, 
nie mają odwagi wyjść że wych kryjówek, — 
Znalazłam wielką liczbę chłopców po domach, 
mie uczęszczających woale do szkoly z powodu 
zupełnego braku odzieży, 

„W wielu wypadkach żiuałazłamm pacysniów 
w piwnicach, nie mających woale okien, Zwy- 
kle starcy żyją razeiń ż miemowiętarńi w tych 
zatęchłych norach, Jedyny sposób przewietrze- 
nia takiego pokoju to otwarcie drzwi, na ò po- 
żwalać sobie nie mogą ami starży ludzie, ani teź 
niemowlęta. Co gorsza przewietrzanie tego ro- 
dzaju wyczerpuje szybko znikomie zapasy wę 
gla, który uda im się uzbierać pó ulicach. — 
Gdzie zaś są okha, tam zńów nie móżna ich o- 
twierać ńa not, gdyż rodzinom brak  ciepłógo 
okrycia, 

„Znalażtami jedmą rodzinę składającą się z 
pięciu osób: rodzice nie żyją, którą  utrżytny- 
wał hajstarszy z nich, czternastoletni chłopiec, 
zajmujący się sprzedawaniem gazet, Zarabiał 
on 20 marek dziennie, gdy pracowal, ale wów- 
czas, gdy ich odwiedziłam, z pówodi wialkie- 
go mrozu, nie mógł wale wyjść na ulice, nie 
majace się w co okryć. Okrycie jego stanowiły 
dwa łachamahny, mające niby stanówić palto i 
śpodnie, W pókóju hie żmalazłam nie, ani o- 
gnia, anj też żadnego unieblowania, W kącie na 
słomie wiedziały w kupie skulóne dzieci, Nie 
półtrzeba nadmieniać, iż potiów była natych- 
miast udzielona, 

„Spótykałam rodziny, składające się z ośmiu 
i dziesięciu dzieci, pozóstającó na utrzymaniu 
jednej osoby, czy to ójca lub matki, czy też 
Starszego brata, lub siostry, zarabiających oko- 
ło 50 marek dziennie, Prawie w każdym domu 
miożna widzieć starszą i oślabioną osobę, nie 
będącą w zadnem pokrowieństwie z rodziną, 
Osoby te zagrożonó śmiercią głodówą przyjęto 
i dańo im przytułek, Jeden wypadek był wyją 
tkówy, w którym postąpiłam wbrew swym za» 
sadom, dając pieniądze jako pomoc, Żawezwae 
no has mianowicie do jednej z sekcyj miasta, — 
znanych tylko dolwoczyniym towaczystwoóra, 
pólicyi i pogrzebowym. Przybywszy na miejsce 
spostrzegłam U-letnią staruszkę, wychudłą i 
trzęsącą się od zimna, Młesykala ona w jednym 
pokoju z drugą młodszą kobietą, która myjąc 
podłogi, zarabiałą w ten sposób na życie, Za- 
brała ona staruszkę owg x ulicy do siebie i 
dzieliła się z nią, czem mogla, ratując jej życie. 
Na postawiono przezemnie pytanie opowiedziała 
mi swą hietoryę, — przejmującą do głębi, Opo- 
wiadająs. nie plakala, jak to czynię żawodowi 

żebraty, ani też nie prosi a o nie. Nie miała ani 
przyjaciół, ani krewnych, Kobieta, u której zna- 


Amerykanki o nędzy krakowski 


sed 


kim mozołem budował łam lud polski? ad 


Tak samo nia uretestowąła, jak dzie "gg 
gdy chodzi o cofnięcie naszych szkół PA 
tory klerykalizinu? | do POJ 

Kisielewski spocyaln:e zwracał SIE osi 
Chrzanowskiego, człowieka tak „inansów sze Pó 
leżiegó, że może zawsze być sobą, ZEW MOE 
śleć kategoryami nie „od-wiorszowenmii -po je 
i ten profesor którego podręcznik poda | 
w Poznańskiem td indcksia u tamtejszyć je 0) 
kałów) popychahy nurtem polityczńyjm * | | 
ruluje się sam z „Rzeczpospolitą”. gej 

Pumiętamy gdy o jednej z utarczek mow”, 
wych na temat klerykalizmu prof. CH wyj 
w „Myślaćh”, które tam drukuje (a 58 19 
rane aktualnie wyjątki z dawnych , 
wyruszył z cytowaniem... Orzechósyskie8% 
ciąghął zbroję klarykalną. 

Był to wymowny wybór. è 

A przecież chodzi tu nie o bagatelkę: 
ciwo — to w wisysiej mierze przy szłość 


wę 


MOLA 


lazła przytułek, była prawie zupełnie ŚM, ai 
chcą. Dawniej, gdy mogla jeszcze pracowni 
ła z własnej pracy, tnyjąc również ë 
Sześć miesięcy temu jednak, gdy opdis i M 
nie z si}, pózostała całkowicie na, łasce | gl 
skutek wiiesiomego podania do mi r 
miejskiegó otrzymuje ona „książęca” 5 
sześć manek na miesiąc -— z czego Piei 
płaci owej miodszej kóblecie żą łóżko i 
dry do okrycia | beż matoracu). Kobiet p 
mieszka rażem, żywi ją rówmiez, jeżób - 
co kupić żywmość, Zrozumiałam, że Na” 
zyóbić i to szybko, Wypróżniłarn swe piesti r 
przekómałam się, że mam tylko 60 ma” ACZ 
łam jej te pieniądze, Siedziała oni na LKN g 
mając pieniądze w tiżęsącej się ręce i Wu 
wielkie Izy zaczęty jej spływać po polie 
Nie powiedziała ani stawa, spoglądała w 
ofiarowane jej pieniadze, jak na jakiś | gł 
skarb. Dałam jej również kartkę, za ka 
gla otrzymać ubranie 1 blankiet dó 03 ggf 
pozostawiłam ją siedzącą na łóżku i nie Ma 
wyjść z zadziwienia, Jest to jeden z WiOnyc 
padków pódobnych — z tym atoli wYJtwyA 
iż był to jedyny wypadek, że dałam pie 
chosiaż pokus takich miałam bardzo Wyk 
Od innej pielęgniarki, pracującej W at 
tżielnicy Krakowa, nadeszły nastepujace | „gd 
„Warunki domowe biednej tutejszej tod 
są wprost mie do opisania. Z liczby 136 
które oddano pód moją opiekę, 106 rodził wyr 
bez jakichkólwiek srodków do życia. ga 
potykam na wdówę, walczącą z najwięk ( 
trudnościami, by ratować życie sześciu | „ył 
śmiu śwych dzieci, Dopóki istniał rząd myję 
czy, otrzymywała oma małą pensyę dla ró $ 
dla każdego dziecka, Od dwóch jednako” = yg 
utrzymuje się z pracy dwóch najstarszych g 
ci, przyńoszątych razem około 150 marok, go 
dniowó, ćó nie wystarcza nawet na AP 
wież nie mówiąć już ó odzieży i % P 
ści. f 
„Pewnego niroźnego popołudnia, wes% PE 
zem Z tumačzem pó ciemnych i karkolc nge 
schadach do piwnicy. Gdyśmy się już i wę 
na dole, zapukaliśmy do drzwi i zaproszę 
szliśmy do pokoju równiaż ciemnego. St pot. 
okryta w łachmany, bez bielizny i DORY pad 
tala nas, Żanim oczy úasze przyztwyczać! gi 
do ciemności, zauważyliśmy w rogu pokol pił 
ruśzka, obierającego ziemniaki — trzy % yada 
kl — co miało stanowić ich obiad. ZaPY yć 
go, dlaczego nie robi czegoś, aby powie 
fuhdusze na życie: Odpowiedział, iż prag 46 pó 
cówać, ale nie ma w co się ubrać, by WY dk i 
ulicę. Jèdlynem jego ubraniem była połet 
brudna bielizna, gd 
Jeżeli nie nadejdzie pomoc z zewnątiz, | 
stante z tymi ludźtai w czasie tej zimy? „nog 
Od pielęgniarki Amerykańskiego Czer WO grs 
Krzyża, mającej nadzór nad ochronką %, 
kówie, nadesno następujące opowiadamić: „ją 
„Ochrońnka, otwarta dnia 21 września. P 
ź początkierů października $ dzieci pod i 
piską. Liczba ta następnie wzrosła dO ę 5 
górnem piętrze budynku, gdzie znajduje 5 pić 
merykańska apteka, odbywa się równie m 
lęghnówamie dzieci. Trzy duże pokoje, dobe ZYD 
grzane i oświetlońe, a następnie pralnia |. pa 
rządy kąpielowe -— wszystko to pozwoli ranki r 
przyjęcie większój liczby dzieci do och wa 
Niestety Kraków zmuszony został do zapt 


s 


cô 


z0 
dzenia różnego rodzaju oszczędności i | tei 
też od dwunastej godziny w południe dó 
popołudniu gaz i wodociągi są zamknie: 


„NAPRZÓD 


La D aT jest bardzo mały, wobec czego 


zelowe Erność pomiędzy wyposażeniem ką- 

Mitkszej a pralnią nie pozwala na przyjęcie 
aj liczby dzieci do ochronki pomimo, iż 
AŻ trzyj. Się na nie pomieszczenie. 

Y mz “estu przyjętych dzieci, 23 otrzymuje 
qę da og; ennie pożywienie. Pokarmy potrze- 
Ooa nie nia niemowląt w nocy, wysyla- 
Keyalnye mu dia wychudzonych niemowląt w 
"dramo ,. "JPadkach. Dzień rozpoczyna się 
„Dzieci a sońezy się o 5 wieczorem., 

wykazują objaw, pochodzący z braku 
tiy i SA a także z powodu niezmienienia 
Postai dostatecznego odżywiania. 


jean. (Warta klinika dla matek, w której 
buj, a Jóst nauka nowo eg ką- 
niemo a nowoczesnego sposobu ką 


Sz na wiat. Coraz więcej matek uczęsz- 


| Sieme lekeye“, 


 „uderstwo i paskarstwo 
Polsgjs FM tytulem pisze werszawski „Kuryer 


alie 
biy pat Z „Bankiem kupiectwa polskiego”, 
í Sean Przedmiotem energicznej i słusznej in 
Mtin W Sejmie, rzuca wymowne światło na 
Rep a Stosunki w naszem życiu gospodar- 
ią żywtujące, odsłania. nienormalny jego bieg, 
Omni "1Adectwem braku uświadomienia. 
w a narodowych interesów gospodar- 
Minig Naszęm. spoleczeństwie. Po zdemasko- 
p adużyć w „Banku Kupiectwa, polskiego” 
t kę, TASIE codziennej pomawiać również 
Feia, Ytucye przemysiowe i bankowe o nad- 
3 hly zeważmie instytucye nowopowstałe. 
j RW fakty, świadczące zresztą nietylko 
się, og. Ch, przez nie popełnionych, lecz ró- 
RU kundowamiu w tych nadużyciach ze 
Won  Stawicieli rządu, wzgl. wojskowości 
Neyi Prze Potrzeba rewizyi działalności insty 
i Ysłowych, handlowych i bankowych 
wysunięto pytanie, czy nie za 


H An 3 
Amg tio u nas spółek akcyjnych, czy 
R obnie olbrzymi ich rozwój i roz- 


ają Współmierny z względnie słabym roz- 
Brodukcyi, a minimalnym eksportem 
fi, Pzemysłowych. Społeczeństwo za- 
im Wiedzieć się, dzięki jakiego rodzaju 
$ tranzakcyom, spółki te bogacą się w 
io obnie szybkiem tempie, zapra- 
th waj odzieć się, czy interesy ich są solidne. 
totog ać pod uwagę, iż od kwietnia r. 1919 
KM <7. 1920powstało u nas nie mniej ni 
W tow 800 spółek akcyjnych, a w tem sa- 
| ae Bon tw kredytowych przeszło 130, to 
wig Mileni mieć słuszną obawę, iż ma się tu 
| jej a ze zwykiym grynderstwem, które 
nh NY Czy później, podobnie jak w Niem- 
Sidor d kilkudziesięciu laty, doprowadzić 
Tiny fachu, do kryzysu gospodarczego. 
| Alga Y2ySOWI, który nam grozi może już 
| gab kj przyszłości, rząd musi już teraz 
| in by znio obrze się stało, iż ministerstwo 
ych e sło prawie wszystkie koncesye dro- 
| ię © Bany "ÓW wymiany, funkcyonujących na 


platy VY, a od ich właścicieli nie przy 


Sai rok bieżący, Należy się 
Z dnia na dzień 


k 
I Cowie wudziestu laty — a działo się to w, 


W trzy z dwaj wówczas „młodzi literaci: pp. 
tęq i i Grzymała-Siedlucki znaleźli się 
m akeyi Z przesileniem wewnęiwznem w łonie 


a ik ałosu Narodu" -- w liczbie jej współ- 
ÓW. P. Perzyński wspinał się wówozas 

i, bki " D. Siedlecki miał poza sobą literackie 
pe asie o marce poważnej („Krytyka* 
4, Czasem stęchlizna klerykalno-drobno- 
"Sego pisma miała się stać ich atmo- 
OP dziw 2. Nowi współpracownicy chwy- 
W taj. nej takiyki: chcąc pokazać swoja ob 
tałej imprezie, swoje drwienie z niej — 
„WSmo, Zapełniali je wymyślnemi... 
zj ych ami, amegdotami o tytułach tak o- 
w» Jak n. p: „Świński ogon jako świ- 

ny, tem u 


w wy Tządzay sobie, jak opowiadamo, za- 
Tę, "CE kpiwanie i tem samem wypłaszanie 
dy Rzy. Sma, Oto jakiś wieloletni prenume- 
ah, czyciel in ki ą SZ) i f 
izg « wiejski, prosi o zamieszczenie 
dj, tatya Sem jego jubileusau nauczycielskie- 
Skj p ,Zawia się, lecz z przekręconem na- 
| len, PUwlat dziękuje redakcyi za uprzej- 
„EQ P g A k 
Deg Si Spr vosi o sprostowanie nazwiska. Zja- 
Sh, Wan. Stowanie lecs w sensie: z deszczu 


Si 


>a 


* Znów inaczej, mocniej skaionem nazwi- 
W lament odbiorcy, nie nogacego po- 


również domagać, aby ministerstwo przemysłu 
i handlu, udzielającego koncesyi na zakładanie 
spółek akcyjnych, dokładniej informowało się 
o personaliach ich założycieli oraz o ich zdol- 
ności platniczej. Spółki akcyjne, które w tak 
nadmiernej liczbie rozmnożyły się u nas, są to 
przeważnie pasożytujące na organiźmie społe- 
eznym roślinki, często tworzące się pod osłoną 
naszych banków i uprawiające najciemniejsze 
interesa. Kapitały tych spółek określane są na 
dziesiątki i setki milionów, a cena giełdowa 
ich akcyi dochodzi do zawwotnej wysokości, po- 
mimo, iż działalność ich tej wysekości niczem. 
nie usprawiedliwia. Wskutek  niengrmalnego 
przerostu owej zwyżki giełdowej kurs tych ak" 
cyi nadwyręża i tak już niską siopę nma- 
szej waluty ji rujnuje normalne stosunki 
życia gospodarczego. Kapitał, złożony w ak- 
cyach, usuwa się zupełnie z pod kontroli pań- 
stwa, często wędruje zagranicę, skąd wraca w 
postaci obcej waluty, W ten sposób marka pol- 
ska ucieka z kraju. 

Tego rodzaju stan musi doprowadzić do 
ruiny gospodarczej, do kompletnego bankru- 
ctwa. Rząd nie powinien tolerować tego nie- 
zdrowego grynderstwa, budzącego w kraju pa” 
skarskie apetyty, szerzącego w Społeczeństwie 
niezdrowe instynkty, w Społeczeństwie, zdepra- 
wowanym wojną | goniącym za latwym i szyb- 
kim zarobkiem*, i 


Klerykalna kultura 


Kierykaliny „Głos Narodu“, podrażmiony na- 
szym awtykułem, w którym napiętnowaliśmy 0- 
szczercze przemówienia kłerykalnych menerów 
między innymi red. p. Mianowskiego i księdza 
Kasprzyka, wygłoszonych na zgromadzeniu w 
dniu 3 bm, w lokalu przy ul. Tomasza, — w po- 
niedziałkowym numerze „odpowiedział“ znowu 
stekiem wyzwisk, 

Nie dziwimy się woale, owszem, zachwyceni: 
jesteśmy tą, iście klerykalną „kulturą“, jaka ce- 
chuje szpalłty „Głosu Narodu“, Judzić i szczuć 
przeciw PPS i... żydom, oto poslannictwo klery- 
kałów z „Głosu Narodu*, Niema bardziej zaży- 
dzonego organu, jakim właśnie jest „Głos Naro- 
du“, Tam to „żydostwo'* kapie poprostu z każ 
dego wiersza. O, nawet i „żydówkom'* bogoboj- 
ny Elerykał nie daje spokoju... bajdurząc o ja- 
kichś „żydówkach naprzodowych'. Autor tych 
najświeższych nietyle złośliwych ile ordynar- 
nych bredni, podpisany jako „Bezstronny*, przy 
zmać trzeba, jest rzeczywiście pod pewnymi 
względami bezstronnym, bo ani słówkiem nie 
zaprzecza OsSzczerczym napaściom swych Kolo- 
"gów, wygłoszonym na wspomnianem  klerykal- 
nem zgromadzeniu a skierowanym przeciw zna” 
mym wybitnym jedmostkom i posłom z PPS, 
które to kłamstwa i obelgi napiętnowaliśmy w 
„Naprzodzie”, i 

„Cały naród polski grupuje się dziś koło Na- 
czelnika państwa i rządu polskiego“ — pisze da 
lej „bezstronny“ klerykał, Cały naród, a więc i 
klerykali koło Naczelnika państwa! Co się sta- 
ło, Gd kiedy to taka przemiana? Niedawno czy” 
taliśmy we wstępnych artykułach „Giosu Naro- 


jąać dlaczego nazwisko, wypisume przezeń jak 


najwyraźniej — w druku wypada śmiesznie 
przeinaczone, 

Aż wkońcu zrozumiał, że to są takie figle i 
kpiny... 


Być może, że w tych warunkach (pozostawia 
my na boku wszelkie morały) zaajdował wyła” 
dowanie satywyczuy popęd p. Porzyńskiego, jego 
chęć stwarzania „pav force“ sytuacyj komi- 
ceznych. 

Dzisiaj. p. Perzyński pracuje w  dolarowym 
„bussinesieć Robi tam rubryką „Z dmia na 
dzień“. Ileż przepysznych scen dla satyrycznego 
pióra przewija się wciąż w naszem życiu! Aie 
p. Perzyńskiemu tykać ich nie wobo. Taka po- 
dróż i wschodnie ormiańskie famiszye biskupa 
Teodorowicza, takie chadeckie żądania, ażeby 
wzorem chasydów chajderyzować szkoły, taki 
efekt z marsząłkiem Trąmpczyłiskim, który się 
znalazł w rozbracie z całym Szjmem i musiał 
sam sobie zatrąbić na odwrót. A dawniejsze wy- 
stępy Paderewskiego, gdy swoje dolary i penaty 
przewiózł do Genewy, jego „waldemarazm“ ogo- 
bliwy; obecny witleź-Witos? 

Tego nie można: jak się vlazto między nieto- 
perze. nie można być dawnym „Perzem”. Trzeba 
się przystosowywać! Nad czem teraz „dniówku- 
je“ p. Pen” i! posłuchalmy: 

„Sfery ei są Moskwie j} w Berlinie zbyt 

dobrze Sa ..ućrmóowane oczywiście o  Sto- 

sunkąch u nas, aby mogły przypuszczać, fe 


du“ napaści wrogie przeciw wiaśnie Naczelnt- 
kowi skierowane. Ale wowewas nie było milita- 
ryzacyi.. A skąd wreszcie taki zachwyt i zapał 
dla rządu Witosa, który zdaniem klerykałów i 
calej reakcyi „tępi anarchie“. 

Oto co pisał o rządzie Witosa „Glos Narodu“ 
w numerze z 15 stycznia br.: 

„Chłop, czując siłę swoją, znaczenie Wils- 
Sa 1 pamów posiów ludowych, rozporządza- 
jących stanowiskami i goróz większymi za- 
sobami piemiężnymui --- staje się wobec re- 
saty Społeczeństwa coraz bezwzględniej- 
szym. Polerowamiem przęz dzisiejszy rząd 
„egoizmu chłopskiego”, wywołującego TOZ- 
łam w marodzie, pogiekiającego — wskutek 
nędzy aprowizacyjnej — niezadowolenie klam 
sy pracującej, pcha się spoieczażstwo co 
raz bardziej na lewe, 

Naczekamy, iż sziachta wtrąciła Polskę 
ido ruiny, uważajmy, żeby to samo z odro- 
dzonąę Ojczyzną nie uczynił „egoizm klaso- 
wy“ innych warstw społecznych, Sziachty 
juź niema, kto inny Polską rzadzi“, 


A dalej cytując zdanie „Robotnika“ „Głos Na- 
rodu* mówił: 

„Wracamy wciąż do przesziości,. i pracu 
jemy dla „króla pruskiego", jak mówi fran- 
cuskie przysłowie, dla politycznych j spole- 
cznych wrogów, dla tej samej przeszłości, 
którą publicznie wyklimamy*, 


— „Niestety, niczego nas nie nauczyła histo- 
rya“, — dodaje „Głos Narodu“, 

A jednak nauczyła klerykałów! Nie to, że rząd. 
Witosa tolerowaniem „egoizmu chłopskiego" i 
paskarzy wywołuje rozłam w narodzie i „po- 
głębia” niezadowolenie wskutek nędzy aprowi- 
zacyjnej i pcha społeczeństwo na lewo“ — ale 
ten rząd jedną ręką „pcha na lewo“ a drugą na 
prawo, militaryzuje „wskutek nędzy niezado- 
wolong klasę pracującą". 

I dlatego to czyn Witosa miliitaryzujący robo- 
tników spodobał się klerykałom! Dla tego rządu 
cay uznanie j stają koło niego z „całym naro- 

em“, 

Gdzie o szubienicę idzie, o kryminał, bagnet 
skierowany przeciw klasie rohotniczej, tam za- 
wsze i wszędzie klerykali z zapałem wotują 
wszelkie tego rodzaju represye! 

Tak oto wygląda klerykaina kultura i polity- 
ka, P. 


"KOJ. 


z 1800.000 katolików jest 66% Polaków 
a 34, Niemców. Ale z 486 księży ka- 
tolickich jest Polaków 108, tj. 22%a 


| prez kośció! niemczono ię polską ludność! 
PPOOTYWYTTCTPWNTTYVT 


uda im się wywołać strajk powszechny w Pat- 
sce przy pomocy samych tylko komunistów. 
Więc prawdopodobnie rowumowaly tak: 
„Niech na pierwszy ogień idą komuniści. — 
Skoro komuniści wywołają wichrzenia, wów- 
czas rząd będzie musiał zastosować przeciwko 
nim represye, wówczas przeciwko rządowi wy- 
stąpią socyaliści. Nie będą się ujmowałi za ko- 
munistami, o tem mowy być nie może wobec 
piezgłębionej przepaści dzieląscj obie partye. 
Sucyaliści wystąpią przeciwko rządom  „wie- 
szatieli* i metodom przypominającym dawn» 
czasy carskie. I na poparcie swojego protestu 
ogłoszą strajk powszechny w Polsce. Będzie to 
strajk zasadniczo zupełnie inmy, ale będzie 
powszechny”, 
Zapewne, że „sam“ p. Stroński napisałby ta 
z większą dozą jadu przecjw socyalistom. Ale 
satyryk — piszący niezależ vie — nie powtarzał- 


hy papuzio za wszystkiemi kuryenkami wciąż: 
Moskwa, Berlin. 
Zwłaszcza, że miał w tejże samej „Rzeczyjpo- 


spolitej” fistulę, w której mógł zanumzyć skalpel 
satyryczny: Owi sprawcy „dzikiego strejku”, któ- 
rzy znaleźli się w kontakcie z organem p. Stroń- 
skiego i którzy nagie z niecierpliwych i „dzi- 
kich“ przedzierżzgnęi się w „potulnych* — i 
pierwsi zgłosili się dr przcy — toć było tak ak- 
tuaine. tak prosrące się o wysmaganie. 
Rublo sowieckie, marki niemiecki. 
daję papugi. Ale dolary o". 
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0 przyszłość naszej waluty sz 


Napisat Pr Józef Drobner 
IL 

Czem jest dzisiaj nasza waluta? We- 
ksilem in blanco, Z tym niesłychanym i wyjąt- 
kowym błędem powstania, że wypelnienie tek- 
stu szwankuje w najistotniejszym momencie 
dhugu, dotyczy bowiem sumy płatniczej. Mamy 
za weksel otrzymać tyle, ile nam zachce zapla- 
cić sam dłużnik, w jakiejś nieokreślonej przy- 
szłej walucie. Nie jest to zatem oblig kasowy, re- 
gulowany porifelem zakładu, potrzebą hamdlu i 
pod gwarancyą zawsze wymienny, lecz papie- 
rowy mak publicznego długu, który nikt inny, 
jeno sam dhużnik, ma w niewiadomym okresie 
czasu i wartościować į realizować. Czy taki non 
sens może się gdzie ostać, już nie na wieczność, 
ale bodaj krócej, na czas potrzeby? Czy tu nie 
wybucha logiczny konflikt pomiędzy  wrodzo- 
nym instynktem prawa, a tem tajemniczem zo- 
bowiązamiem nieokreślonej treści? Czy tu o pro 
sty zmysł gospodarczy, jak o mur głową, nie thu 
cze zgubna nieprzemyślność skarbu? Czy kto 
uwierzy w ten utylitaryzm przechrzczony na- 
gle w pospolite dobro į zrobił miejsce ponad 
śwóg egoizm, pustej formuloe? -— Trudno po- 
myśleć! 


Cóż jednakże ma sie czynić, akoro braknie 


złota na podstawę dobrej waluty? — Co należy: 


czynić, aby fundować pieniadz ber pozrycja 
szdachetnych kruszców? Jako się wyzwolić z 
masy papieru, którego się nie ma czem zabez- 
pieczyć? Rozważmy tylko, śył czas, że surowa 
wymiana płodów nie dawala miejsca pośredmi- 
kowi, Później jednak między dwa zamieniane 
dobra, wcisnął się trzeci produkt, towar-wy- 
miennik. Więc w Europie: bydło, a ryż w Ja- 
ponii, lub herbata wAzyi, Szlachetne kruszce, 
jako nazbyt rzadkie, a więc i drogie. przy małym 
wymiarze i jednolite w gatunku i trwałe, złoto i 
srebwo, -— stały się następnie tym ulubionym to- 
warem wymiany, który ważony i wybity ma- 
kiem, zwał się pieniądzem. Ale nowoczesny sy- 
stem kredytu i kwestya wygody w ciąglym o- 
brocie, dały nam z czasem w zastaw monety te 
barwne papierki, które jak długo miały podkład 
złota, pemo- lub bodaj w części wartościowa, 
przestały zwać sję wogóle pieniądzem, gdy im 
- brakio kruszcowej podstawy. Gdy Silverecerti- 
ficates uzyskiwały w zagranicznym bandu agio 
w stosunku do własnej monety, którą w tato- 
ści kryły, na przeciwległym biegunie papier pie- 
niężny, jako kredytowy, spadał w! wartości, acz- 
kolwiek z ustawy posiadał pelną zdolność po- 
krywania zakupów, długów, podatków i t. p., był 
oficyainym ośrodkient obiegu. Spadał w miarę 
tego, jak krył na czasie mmiej wypłacalmego 
dłużnika, albo jeno tylko fikcyę pieniądza o ta- 
kim podkladzie, jak reklamowe karteczki z na- 
pisem: 100 marek, czy 100 franków. Wprawdzie 
drogie kruszce także zmieniają ozasem swoją 
wartość, ale ta zmiana nawiedza już prawie że 
w równej mierze wszelakie monety naszego 
świata, zaczem więc nię wpływa na ich wiza je- 
moy stosumek, ną kursa dewiz, ani na wahania 


waluta, którą najbardziej operują endecy). To 
byłaby ciekawa do rozmolania sprawa. 

W imnem „Z dnia na dzień” p.Panzyttski pisze: 

„Kiedy szło o zbieranie pieniędzy na cele 
plebiscytu na Górnym Sląsku, tramwajarze 
ochoczo i bezinteresownie stangłi do pracy. — 

Przez dwie noce tramwaje kursowały po mie- 
ście (t, jj w Warszawie) do rana. Zdarzyło mi 

gię wówczas wracać do domu nad ranem. Co 

za rozkosz o czwariej móc złapać tramwaj. Ale 
jeszcze większą niespodziankę sprawił mi kon- 
duktor. Był w doskonałym humorze i przyjs- 
cielsko usposobjony wzgledem pasażerów. Do 
tego życie nas mie przyzwyczuiło, Widocznie 
owej nocy wyjątkowy dobry hamór i wyjątko- 
wa, przyjacielskość obsługi tramwajowej wyni- 
kata z poczucia pełnienia obowiązku dla kraju. 

Dziś — kiedy idzie o wywołanie anarchii w 

Polsce, której strasznym rezulłątem dla nas 

mogłoby być przegranie sprawy (Górnego Ślą- 

ska, znów najbardziej ochaczm stanęli do apelu 

trarawa jane. * 

A po tym wstępie następuje iłuei waewód, w 
którym p. Perzyński klaruje i wkotcy deklaru- 
je, że wszystkiemu winno, iz w świecie robotni- 
ezytu istnieje „urok konwenaneu", wedle które- 
go jest sirejk czemś mietykalneńm . 

P. Perzyński nie rozumie tego, że robotnik 
bierze Życie ma serye, że gdy chodzi o ofiarność 
dta kraju — peii swój obowiysck ma serya. Mo- 
że czuwać dwje noce, ażeby od gości zapóźnio 


NAPRZÓD" 


ceny produktów. To złe jest więc prawie że wy- 
iączmie właściwem papierowej imflancyi, 

I oto w Polsce mamy taki właśnie system wā- 
luty, oparty na iikcyi, na przymusowej walory 
zacyj, Ba przymusowym obiegu, niewymienno- 
ści marki o problematycznej treści pieniężmej, 
system niebezpieczny już z gwej natury stwarza 
bawiem symbol, znak-obligacyę bez jakiegokol- 
wiek zobligowania, przedmiot drwin ji ciągłej de 
waluacyj, choć zresztąwaluacyij, choć zresztą 
wialluacyi, choć zresztą warunki nie są tu u 
nas gorsze, niżeli gdzieindziej, poza biało-czer- 
wonym słupem graniezmym. My uznajemy fik- 
cyę z przyczyn prawnych i z konieczności, bo 
wszelaki inny system pieniężny jast nam wabro 
aionym. Trudno jednakże, by w  tymsamym 
stopniu i zagraniaą ulegla hypnozie w swem zar 
patrzeniu w symbol, dezoryentiując sie w ocenie 
czeku na niepodaną wartość i termin płatności 
niewymieniony. W nas też uśpione czujność 
przez wskazanie na cudze winy. To nię nasz 
śwojsty błąd, imdolencya, w sprawa o tak wiel. 
kiej wadze, jako waluta, rozsadza węgły nasze- 
go ustroju, to wróg zewnętrzny z jawnej niena- 
wiści osłabia zdrowe elementa twórcze naszych 
wysilkóáw, Ta agresywność nie dopuszcza, do nas 
krytycznej myśli, a zarazem zwalnia wielu fra- 
zesem od wszelkiej troski myli w naponze ża- 
dań socyalnych. Niemniej jednak sprawa tej do 
niosłości, tak skomplikowana, trudna w ujęciu, 
no i w doświadczeniu, stoj wciąż w ogniu, stwa- 
rzając sytuacyę o niebywałem napięciu, godzi w 
sam trzon współczesnych zagądnień państwa, 
jest więc palącą kiwastyva państwową, której po- 
lityezne znaczenie jest niewątpliwem. 

Tragadya polskiej marki nie stoi w żadnym 
przyczynowym związku ze splotem jakichś wy- 
jątkowo przykrych, ba, nieszczęśliwych wyda- 
rzeń, nieusuwalnych przyczyn, nierozwiąza]- 
nych trudmości chwili. Przeciwnie, jest pewnem, 
że ta iragedya papierowej marki płynie z niej 
samej, w edwrotnym stosunku do uznanego bo- 
gacthwa polskiej przyrody, i w dyametralnie 
sprzecznej tendencyj do szans rozwojowych na- 
szej produkcyi. Zródłem niepowodzenia marki 
nie jest bankructwo kraju, lub niewypłacalność 
bodaj chwilowa polskiego rządu, przyczyną tej 
mmiżki naszej waluty jest brak swoistej myśli, 
wlasnego systamu w skarbie, w upodstawieniu 
tejże waluty środkami kraju, samostarczalną 
siłą wawnętrzną, tem, czem jesteśmy sami bo- 
gaci i wypłacalni. 

Wprawdzie dotychczas żadmym aktem praw- 
nym nie ustalono relacyi tej marki do jakiejkol- 
wiek reainej wartości, atoli popyt publiczny za 
złotem, szukamie złota, czy srebra na zapas na 
zasilenie „ubogiego“ skarbu, wskazuje na to, że 
ten skarb zamienza płacić swe długi tem, czego 
sam nie ma i mieć nie może, coby sam dopiero 
nabywać musiał, aby uzyskać tem swą wypła- 
calność, w czem byłby, zawsze zależnym od iu- 
nych, od swych przyjafiól czy wrogów. Skoro 
takich kruszców my nie znajdziemy w Polsce, 
nie wykopiemy i nie wytworzymy drogą alche- 
mii, stalibyśniy wieczmie w tej zależności, która 
się usuwa z pod nnszych wpływów, bylibyśmy 
zawsze piłką na rynku świata i sami muponi- 
kiem swojej niedoli. 


T A W Z W WE EA O 
WR O R ZY AE CY 


nych (najczęściej po hucznej zabawie!) mających 
z innego powodu „wyjątkowo dobry humor" y- 
kwestować toś ną plebiscyt. A na samyeli tere 
nach plebiscytowych robotnik nie dwie noce czu 
wą i nie raz j nie dwa razy życie na karię sta- 
wia! 

Może p. Perzyński przypomni sobje, jak na 
seryn bronili ziemi cicszyńskiej górnicy karwih- 
scy i jak lakko podpisał amputucyę ich sagter 
bia — p. Paderewski prezydent RBzeczypospełi- 
tej — jak dotyd tej z ulicy Boduena. 

tle, jak na seryo broni praw ojczystego kraju 
Przed zamachami przemocy — tak samo broni 
ną Seryc swoich praw! 

A Górny Sląsk ~- io takiź robotnik polski — 
którego nie spłoszy strejk, powiemy prawdziwiej, 
powiemy więcej: ni e spłoszą go nawet wszyst- 
kie paskustwa, które jest w stanie wymyśleć re- 
skcya i jej „do'arówka” redakcya „Rzęczypo- 
spolitej”. Zaciszie pięść | powie: złę przeci :ż 
predzej czy pózrjej zostanie pokonane, 

Kolega p. Perzyńskiego p. Nsuwerth-Nowa- 
czyński sparyodyował raz hasło endetkje „Bóg 
i cjczyzna”, przerobiwszy je ną „łumbug — nie 
ojczyzma' i w tem sprebarowaniyu usiłował: je 
podsunąć innemu ugrupowaniu. Lecz czy p. F'e- 
rzyński uje widzi gdzie się „humbug“ gnieździ? 
I czy nie tli w nim juź wcale chęć obwrócenia 
bumhusgu w parzyno! Czy zamarł w nim satyryk 
istotny, a uozosla! jeno kuzywiersz? 
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Należy więc układ swój monetarny gy 


orzędne kwiest rziejawów, : 
8 stye przej żadcześe 


nie wysnują z toku myśli i dośw A 
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Wybór trzeciego wiceprezydć 

m. Krakowa 

Na poniedziałkowem posiedzeniu P 
czących klubów radzieckich omawia 
wyboru 2 wiceprezydentów. Prez- wiski 
zawiadomił, że rząd stanął na stan0" wi d 
wnem, że uchwała Rady miejskiej A Pi 


niu liczby wiceprezydentów na 4 musi i 
łożona Sejmowi do załatwienia a MŚ. RGA 
zalatwiona w drodze administracylaćje wyj 
stanowisko zajmował kiub socyżiisky © się 
bec tego zapytał, czy przystąpić gan? 
3-go wiceprezydenta (w miejsce PP. > wyj 
skiego), czy też czekać na uchwałę a 3 
brać wówczas dwóch wiceprezydantó*:. wyl? 

Poseł tow. dr Bobrowski stwierdził 4 
rowi powinni się poddać także obec “up ; 
zydenci, gdyż trzyletnia ich kadency hy" 
Wybór 3-go wiceprezydenta powinieh P] 
stąpić w 14 dni po śmierci śp. Banti pó 
a tymczasem upiynęło już 14 tygodni" * wy 
zamierza obecnie wejść do prezydyumu, jes 
3-go wiceprezydenta powinien uast4p ne P 
przed święiami. Wobec tego, źe (a się * 
oświadczyły się za tem, wybór odbęóć” 
środę przed świętami. 
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100 milionów nowych podatkó 
gminnych w Krakowi? „ść 
Na poniedziałkowem posiedzeniu KO gatot 
miuistracyjnej uchwalono podwyższy v] 
rzezalniane, za ważenie, za użycie maw, 
oględziny weterynaryjne, za steryliž o0 o 
i za używanie ubikacyi do solema + je wić. 
miliony mk) ze względu na podrożć i 20 7; 
Następnie na wspólnem posiedze! oplat | 
cyą skarbową uchwalono podwyżkę LIWE 
skich od trunków, a to od spiry Eo ol ży 
o 200%% (60 mil mk), od wina o 800 zwy 
wa o 1007/o, od miodu o 4000/0, orizi 
dodatku miejskiego do państw. liu wj 
datku spożywczego, u to od bya% bori 
o 1009fo, od nierogacizny o 200°/o, 0% rzy 
proc., od owoców jtd., co razem ma gnov) 
100 milionów marek i załatać 140ml 7 
fieyt iw P 
R. m. tow. dr Müller wystąpił „przeć ył 
wyższeniu podatku od bydła i mięs% * 
żnicy wykorzystają to do podwy” AA 
mimo iż podwyżka wynosi kilkadziesia „zy yi 
na kilogramie. Liniowy podatek spoż! jydh 


e 

R. m. dr Gross domagał się awo arru 

podatku owoców, wniosek ten jednak 

- NMR jego U 
Wielkie rewizye krakowskiego, | 
walki z lichwą w Skaw! epi 

pe 
dził w Skawinie przegląd targu na 9" yooesi 


nie rewizyi przedewszystkiem cely eli PiE | 
bławatnych, podnoszone niemal CO « 
dojeżdżających i miejscowych kupiony pow”, 
stwierdzono, że ceny, żądane Z8 + y kr ko 
w wysokim stopniu przewyższają C° 4 p 
skie. Na razie wdrożono dochodze w UP 
dojeżdżającym na jarmarki do Skaw' „jet p 
z Krakowa, a mianowicie: przecie, „vj Spy, | 
Reichowi przy ul. Starowiślnej l- e Jeja w, 
ling, uł. Kupa 26, Racheli Rąsenste*>ryęgja | 
ckiewicza 7, Ozyaszowi Safirowi, U r jżgsć git 
Chai Zimmer, Podgórze, Rynek 3 gów p! Ai 
Goldwasserowi, Szewska 17, Ba E drobe 
krundowi, ul. Gertrudy 29. Nastop skie al 
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ych wyjeżdżali do Skawiny i sprze- 
po paskarskich cenach. 


Działał 
alność amerykański 
ziału ratunkowe iego wy- 
Amerykański go w Polsce 


rozszerzył wydział ratunkowy znacznie 


będzie za... „4 działalność. Nie od rzeczy więc 
A społeczeństwo polskie Pa 
wisała ratu a akcyi amerykańskiego 
dóżywiani stworzył w Polsce podwaliny akcyi 
wieika sh dzieci j prowadzi ją detychóżas żi 
kańskiego A p pośrednictwem polsko-amery- 
zymywane m = pomocy dzieciom, który o- 
Wydział NA ukty rozdziela pomiędzy dzieci. 
przygotowac komn, „Pragnie jak najszybciej 

ielnej pracy, mitet pomocy dzieciom do samo- 


a aby w razie likwi i 

cya m zie likwidacyi A. W. R. 
Przez Ah yć prowadzona na własną rękę 
decyduje w s. Uelscowe. Wydział ratunkowy 


Puję ż Sprawach pierwszorzędn ch, zaku- 

i OR Ww Ameryce, dopet uje ją do 
Hisa komitetowi w jego pracy. 
Pii. poanie ma bardzo dużo dodatnich 
niezbedne 2) SZA wydajność pracy. Fun- 
© ameryka na cel dokarmiania dzieci w ?/s 
Polski, któr ski wydział ratunkowy, w 1/3 rząd 
Magazyn, rownież ponosi koszty przewozu 
Stracyj p, a yata ooy Koszty admini- 
NaN, z > ~D. pokrywa sprzedaż opako- 
i opłaty. nę sprzedaży wyrobów tytoniowych 
którym nie r&owe uiszczane przez te dzieci, 
Boczął działaj VIA to trudności. A. W. R. roz- 
fù Cyonow a OSÉ na początku 1919 r. i miał 
Pomoge Pon tylko do nowych żniw. Dalsza 
Uuowanie a Się jednak niezbędną. Konty- 


któr c 
eog 


l 
stron į 


y cyi zawdzięczamy p. Hooverowi, 
ü 0 ee kryzysu ekonomicznego panują- 
ów dolaro, yce, zdołał zebrać dalsze 33 mi- 
ustaje w „r. | drogą składek publicznych i nie 
uuduszgy, ŚCI nad zgromadzeniem niezbędnych 
~a Qenie amerykańskiego wydziału 
50 do rozszerzenia swej akcyi huma- 
sm. Obęcni uwieńczone pomyślnym skut- 
00.000 api e "OTZYSłA z posiłku 1,100.000 do 
Wa Oheim eci. Do stycznia 1921 akcya ratun- 
miy Nomi dzieci do lat 15, wiek maksy- 
Menia, żę ŁSZONO do lat 17, wychodząc z za- 
leszcze „, odzież do tego czasu znajduje się 
nukami, an cresie rozwoju, a wyczęrpana wa- 
Tei poè Powodowanemi wojną, niemniej od 
oe uje pieniędzy. Wszędzie, gdzie 

Skia o żywność, zwiększono normalną 
„ uBjącą się ze 100 gr. produktów a- 
1000, gdyż posiłek otrzymy- 
z kuchni P. A. K. P. D. jest 
ich pożywieniem. Do dnia 
3 yn rozdano dzieciom 61.000 ton 
a ewan, ToŚCIowych, czyli 5000 wagonów. 


1 
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* Stycznia = rej 


Zlennych po, Z Niej 400 milionów posiłków 
bolskim 7 nar tego A, W. R. wydał dzieciom 
tych się p 900 kompletów odzieży, składają- 


SA 
ść ZEŚ$€ lat na Dalekim 


My Wschodzie 
mnienia jeńca z niewali rosyjskiej) 


L lic l zrevay, 
dzielni , a> Przedstawiają, — osobliwie w 
~ miezmie. amieszkatych przez Chińczyków, 
Seza, Ai Imieresujący, wh widok zwia 
Ulice D gdy zmniejsza się upał, Są 
08 rzążh wę. 4 Ulice porcelany chińskiej, uli- 
-© WYrOhÓ Sioniowej, drzewie i srebrze, u- 
Góry, ulice i. z a, ulice kwiatów, owo- 
Ryn i płodą EZY, olbrzyniie hale targowe ja- 
thum „. Mawa itd. Ulicą sunie, biegnie, 
tomas ZY CZĄCY, różnobarwny, półnagi, 
słykszę* i one automobile, sung bezgłośnie 
Nalajęzyk w One przez chińskich kulisów i 
awajową.” brzęczą, ogromne, piętrowe wozy 
Tyc zasto zołysknyją czarne pudła z laki o 
Węz.ach palankinów bogaczów chiń- 
Sikia Ada ślkie rasy rodzaju ludzkiego, wszy- 
. Stroje pom szczepy | narody i wszystkie religie 
tare Mieszane ze sobą: Chińczycy, Malaj- 
ty, Żydzi, Tu Hindusi, Singalezi, Jawaj- 
RA Prane atarzy, Anglicy, Hiszpanie, Njem- 
E, Holendrzy, Murzyni, — tworzą na 
Bą wieże Raj 8 kipiąge morze barw, i ist- 
el języków, A na twarzach wszyst- 


nianych, oraz 300.000 kompletów bielizny weł- 
nianej, umożliwiając w ten sposób dzieciom u- 
częszczanie do kuchni w miesiącach zimowych. 
Dyrektorem A. W. R. w Polsce jest p. S. 
Baldwin, który objął to stanowisko po p. P. Ful- 
lerze. Jak widzimy z powyższych liczb, p. Baid- 
win energicznie kieruje pracą wydziału i inte- 
resuje się żywo potrzebami naszych dzieci. Pan 
Fuller, który organizował akcyę w Polsce i in- 
nych krajach, powrócił do Ojczyzny przed kilku 
miesiącami. Dyrektorem polsko-amerykańskiego 
komitetu pomocy dzieciom z ramienia amery- 
kańskiego wydziału ratunkowego jest p. Mau- 
rice Pate. Akcyę z ramienia A. W. R. na pro- 
wineyi prowadzi 10 inspektorów-Amerykan, któ» 
rzy stale odwiedzają punkty odżywiania dzieci. 
Stwarzając akcyę ratunkową, Amerykanie do- 
wiedli głębokiego odczucia najistotniejszych na- 
szych potrzeb. Wzrastające w tych warunkach 
młode pokolenie stworzy silne społeczeństwa, 
a pamiętając o doznanej opiece, zacieśni węzły 
trwałej przyjaźni między Polską a Ameryką. 


Endecko-enperowska szopi 


Krakowscy emdecy j enperowcy p stanowili 
„także wzorem socyalistycznych manifestacyj, 
urządzić w niedzielę, 6 bm, na Rynku wiec ma. 
nitestecyjny, pod firmą spuawy górnośląskiej, 
a w rzeczywistości chodziło im o propagandę 
partying, amtysocyalistyczną, Pogoda dopjsała, 
toteż ściągnęli pod pomnik wszystkich space- 
rowiczów ze wszystkich linii czworoboku Ryn- 
ku głównego, Przemawiałi niejaki Dąbrowski, 
eriperowiiec, zachwalając swą partyę, jako, że 
shoi „także“ na gruncje klasowym. NPR — zda- 
niem tego mówcy — wypowie walkę wyzyski- 
waczom, jednakowoż nie wspominał ani sło- 
wem, że enperowski minister Peplowski gto- 
sował na radzie ministrów Za militaryzacyą, 
niosącą sądy doraźne na kolejarzy i robotul- 
kówł ] dmiś jeszcze, po tym fakcje enperowcy 
mają czoło urządzać „manilestacyę'! Przema- 
wiali następnie p. Kornicki j Surówka, znane 
indywiduum, występujące na endeckich i kle- 
rykalnych wiecach, zwłaszcza w Okresie rządu 
Moraczewskiego, kiedy to Piłsudskiego przed- 
stem iali w przemówieniach w sali „Sokoła! ja- 
ko „bolszewika”.., 

Przemawiał także tow, Grochal, który w prze- 
ciwieństwie do endecko-enperowskich krzyka- 
czy, którzy prawie o sprąwie górnośląskiej nie 
wspominali, a tylko wymyślali na sirejk i „wy- 
wrotow rów" — mwezwął do wytężenia wszyst 
kich sił, celem uzyskania Śląska. Górnego dla 
Polskj, Slaska, gdzie w większości o!brzymiej 
pracuje polski, uświedomiony gómik j ropo- 
tnik. 

W kcócu odczytano rezolucyę, wzywającą da 
zwatczania „wywaotowców* į „zaburzeń w pań- 
stwie“. Ni przypiął ni przyłatał, dołączono da 
tej głupiej rezołucyi nic nje mówiącej o Ślą- 
sku į plebiscycie, zdanie, wyrażające,. „cześć 
Górnoślązakom*! 

Gdezwało się parę oklasków, a wnioskodany- 
ca dumnie stwierdził, że „rezolucyę uchwalono 
przez.. aklamacyę!" 


kich wybija się jeden rys zasadniczy, primum 
movens tych wszystkich istnień ludzkich, który 
odbija się też i na ogólnym charakterze wszyst- 
kich wielkich portów handlowych Wschodu: tj. 
choiwość, żądza zysku, bezwzględna, brutatna, 
gotowa. zawsze żgnąć nożem, gdzie nie pomoże, 


łasząca się pokornie chytrość.. I jeszcze „coś” 
czuje się w powietrzu wśród pstrego tłumu: to 
nieubłagana, przyczajona do skoku nienawiść. 
„biaeigo władcy”, dzierżącego tem tłum z góry 
Pick postrachem w uległości; lecz czy jeszczę 
na długo?... To nieokreślone w pierwszej chwili 
„coś pachnie krwią i czuć je w Honk-kong, į w 
Singapur į w Colombo w port Aden i w Port 
Sald, j nawet jeszcze w Gibraltarze, 

W Part Aden i Port Said dumni i śmiali Ana- 
bowie w biaty dzień na ulicach tych miast prze” 
kiimają okrutnych „władców morza* i grożą 
krwawym porachunkiem.. Nasze błękitne mun- 
dury budziły w nich zaufanie: brali nas za po- 
mtracających z niewoli jeńców austryackich, 
wjęc też słyszeliśmy nie jadno, czegoby może 
Francuz lub Włoch tak wyraźnie nie postyszał... 
Na Dalekim Wschodzie nienawiść ta jest przy- 
czajona, tchórzliwaą i chytra, ale tem nie mniej 
zamkze fo skoku gotowa... > 

Przypuszczam, że zmaną ona i tyin, którzy są 
jej obiektem.. Nienapróżno wszakże stoją w 
każdym angielskim porcie na Dalekim Wsche- 
dzie dziesiątki angielskich podwodnych  lódek, 
torepdawców, kontrolorpedowców i kiążawai- 
ków — zawsze pod pars i z działamii na pokła- 


ostatniego streiku, jako że „zaszkodził” sprawie 
górnośląskiej. Tymczasem gazety jej, aby podl- 
nieść poczytność swoją wśród matołków — u- 
Tządzają istne cygie sensacyjne g powodu stroj- 
ku generalnego, przedstawiając Polskę, jako rze 
czywiicje jakis kraj anarchii į „kolszewizzau! 
Niedźwiedzią przyslugę — jeżeli uważaja. że 
«jadoiność o slrejku w Polsce zaszkodzi piebi- 
scytowj — wyrządzają sprawie, w tak ktzyk!i- 
wy sposób, rekJamując ostatni strejk i „wywTro- 
tomeów komunistycznych, 

Ale któżby wierzył, że tym ludziom o sprawę 
ehodni? Sakalowac, oczernieć, judzić į jątnzyć, 
robić sergacyę j kłamać, by szedł iniares i par 
tyjny i prasowy! Oto patryotyczna działalność 
endecko-klerykulno-enperowskich brukowców i 
agitatorów! 1 


Wykrycie czeskiej organizacyi 
szpiegowskiej w Warszawie 

Donis, 35 lutego został aresztowamy pozez opu- 
ny sekcyi deienzywy oddziału IT sztabu M. Spr. 
Wojsk. student uniwersytetu warszawskiego 
Qldszych Dworzak, z pocrodzenia Czech, urodzo- 
my į zamieszkały w Warszawie. Wymieniony, jak 
się okazało, by? urzędnikiem poselstwa czeskłe- 
go i uprawiał w szerszym zakresie szpiegostwa, 
Starał się an nakłonić dwóch swoich kolegów 
szkolnych, z tych jednego żołnierzą wojsk pol 
skich, do szpiegostwa, proponując mu wyknadze 
nie „ordre de bataijle" w Galicyi Wschodniej, p- 
zatem map sztabowych, tajnych rozkazów Mim. 
Spr, Wojsk, sztabu generalnego, proponując mu 
za to wysokie wynagrodzenie pieniężne, Dwo- 
rzak w chwili. kiedy przed poselstwem czeskiem 
owzekiwał na swojego rzekomego informatora — 
został aresztowany. Podczas ra vizyi znaleziono 
u niego cały szereg dokumemtów szpiegowskich, 
jak mapy sztabowe, klucz sekretny, słowmik taj- 
nych wyrazów i t d. Wymieniomy zeznał, iż dzią- 
łał z polecemia por. Berouska, nzekomo szefa mi- 
syi repartracyjnej przy poselstwie czeskiem, w 
istocje zaś, jak się okarało, kierownika szpiego 
stwa creskicgo na terenie Polski. Berousęk inte- 
resowiał się specyalnie Galicyą Wschodnią i jak 
Trzypuszcza „Naród, był kierownikiem jakiejś 
tajnej organizacyi ukraińskiej w Galisyi Wscho- 
dniej. 


Akcya plebiscytowa w Krakowie 

Kupoy żydowscy na plebisoyt górnośląski. W tych 
dniach odbył? się w Stowarzyszeniu kupców ży- 
dowskich przy ul. Grodzkiej wieczór górnośląski, 
na którym posał dr Thon wygłosił obszerny 
odczyt p.t. „Znaczenie Górnego Sląska dla pol- 
skiego handlu i przemysły”. Mowca wskazał na 
olbrzymie wprost fundamentalne znaczenie, ja- 
kie Górny Śląsk przedstawia dla Polski, w szcże- 
gólności dla sainostarczalności, która jedynie 
jest w stanie rozwiązać zawikłanę problemy go- 
spodarcze budzącego się państwa. Bardzo liczny 
udział słuchaczy dowodził, że sfery kupieckie 
żydowskie okazują sprawie przyłączenia G. Słą- 
ska do Polski bardzo żywe zainteresowanie. 
Wkońcu wszysey zebrani kupcy rozebrali mię- 
dzy siebie błoezki, celem przedsięwzięcia zbiórki 


azezyka, bucików i pończoch weł- I jeszcze jedno, Reakcya pomstuje z powodu na plebiscyt w sklepach żydowskich. 
PZ ZA 


dach, gotowymi do strzału. — Tylko jeden typ 
w Hong-Kong wyróżnią się z pośród tłumu 
awg dziwnie dumma, spokojną, niema! monu- 
mentalna pięknością: to Hindus, o klasycznych 
rysach bronzowej twarzy, wysoki, w białym 7a- 
woju na ciemnej głowie i w szerokim jedwab- 
nym kaftanie, zawsze poważny, niemal powolny 
w ruchach į jakgdyhy w swoich własnych my- 
ślach zatopiony. 

W środku miasta, u stóp góry Pick, i na jrj 
najniższych stokach, rozlewa swą ciężką, du 
smie aromatyczną woń į zielony cień ną okala- 
jące go ulice wielki egzotyczny pank publiczny. 
do którego nie mają jednak wstępu źle ubrani 
kołorowi tubylcy., Cudowny jest ten park, W 
którym najbogatsza w świecie przyroda Cejlo- 
nu, Jawy, Indyi — z najbogatszą w środki szitu- 
ką się kojarzy! Wszystkie gatunki strzelistych 
palm, gęste gaje bambusu, olbrzymie drzewa 
<«hlebowe, okazałe rododendrony, cukaliptusy, 
potężne magnolie, drzewa cynamonowe, bajecz- 
ue paprocie, rośliny pnące, czyli lijany, o lody- 
gath grubych, jak udo dorosłego czlowieka, 
wimawiały nes, przybyszów z dalekiej północy, 
co chwilę w zdumienie i zachwyt. W sztucznych 
basenach, w półcieniu plywają po wodzie biale 
i błękitne kwiaty lotusu, kwiaty, poświęcone 
Bodhisatwie-Buddzie,.. Chwilamj nie dowierzą- 
lem wlasnym oczom, niepewny, czy to sen, czy 
rzaczyky istodć... 
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(Ciąg dalszy nastąpi, 


Wynik zbiórki plebiscytowej artystów teatrów 
krakowskich. Wezoraj ukończono obliczanie pie- 
uiędzy, zebranych przez artystów wszystkich 
teatrów krakowskich w dniach 3 i 4 b. m. Ogó- 
łem zebrano od publiczności krakowskiej sumę 
745.602 Mp. 

Wielki kiermasz na plebiscyt. W niedzielę 13 
b. m. odbędzie się w salach starego teatru wielki 
kiermasz na cele plebiscytowe górnośląskie. 
Kiermasz urządza komitet pań pod przewodni- 
ctwem pp. Maryi Dadlezowej i Żuk-Skarszew- 
skiej. W salach ustawionych będzie 15 stolików. 
Znajdzie się na nich między innemi loterya spo- 
żywcza, obficie zaopatrzony bufet i t. d. Nadto 
kiermasz urczmaici szereg niespodzianek. Osoby, 
pragnące przyczynić się do powodzenia kier- 
masztu, zechcą składać fanty w skłaanicy towa- 
rowej przy uł. Karinelickiej 21 od godz. 9 do 1 
w poludnie. 


Przywrócenie pociągów Kraków-Lwow. oyrekcya 
kolei komunikuje: Od czwartku 10 bm. podej- 
muje się na nowo między Krakowem a Lwo- 
wem bieg pociągów pospiesznych dziennych Nr. 
5 (odjazd z Krakowa 8'25 rano, przyjazd do 
Lwowa 4 popołuuniu), oraz pociagu Nr. 6 (od- 
jazd ze Lwowa godz. 2'45 popołudniu, przyjazd 
do Krakowa 1016 wieczorem). Pociągi te będą 


w biegu wprost z Warszawy przez Kraków do. 


Lwowa i z powrotem, 

Posaży panstwowe dia inwalidów. W związku 
z uchwałą selmową z 25 stycznia, ministerstwo 
spraw wewnętrznych poleciio podległym mu u- 
rzędom aaministracyjnym, aby przy udzielaniu 
posad dawały pierwszeństwo inwalidom i byłym 
wojskowym, którzy służyli w formacyach i sta- 
wali w obronie o niepodległość i zjednoczenie 
Polski. Takie samo zlecenie zostało wydane in- 
słytucyom samorządowym. 

Aresztowanie dra Woneckiego. Wczoraj o godz. 
7 rano żandarmerya wojskowa przybyła do mie- 
szkania dra Zygmunta Wodeckiego przy ul. Bo- 
nerowskiej 7. Jestto drugie mieszkanie, utrzy. 
mywane przez dra Wodeckiego dia jego osobi- 
stych celów. Po dwugodzinnej rewizyi, przepro- 
wadzonej w tem mieszkaniu, żandarmerya are- 
sztowała dra Wodeckiego. Po przesłuchaniu zo- 
stai dr. Wodecki wypuszczony na wotność. 

Z sącu wojskowago, Pod przewodnictwem podpł. 
k. s. ora Bartika toczyły się wczoraj dwie roz- 
prawy. W pierwszej na ławie oskarżonych za- 
siedii szeregowcy: Józef Kubiński, Adam Dziuba 
i Szaa Trafikant Akt oskarżenia zarzuca im, 
że w nocy z 18 na 19 listopada 1940 r. wła- 
wat się do sklepu kupca Metlecha Grossa w No. 
wym Targu i zabrali towary wartości 120.000 Mp. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał: 
Kubińskiego va 3 lata ciężkiego więzienia, 
dwóch zaś pozostałych każdego na 9 miesięcy 
więzienia. 

W drugiej rozprawie Antoni Kołodziej ża na- 
pad na kupca Izaaka Zeiga i zabranie mu 2500 
Mp oraz walizy z 4 litrami spirytuen Skazany 
zostat na rok ciężkiego więzienie. 

funy trybunai, któremu przewodniczył podpł. 
ik. s. Harasimowicz, skazał: szereg. Wiadysława 
Tosarza za dezercyę i kradzież na rok ciężkiego 
więzienia, zaś szereg. Kazimierza Bieprawskiego 
za dezstcyę na 8 miesięcy więzienia. 

Z teatru Bagatela, Picardowska „Kiki“, pełna 
dowcipu i humoru, powtórzona będzie dzisiaj 
i intro wieczorem, a następnie we czwartek, 
Obsada świetnej komedyvi pczostaje niezmienie- 
ua W tygodniu bieżącym powtórzony również 
będzie „Nieporównany Crichton“. 

£ baż.u Powszechnego. W najbliższy czwar. 
lek 10 b. m. wchodzi aa reportuar arcywesoła 
komedya Fredry-syna „Wielkie bractwo*, dawno 
w Krakowie niegrana, Reżyseryę sztuki prowa- 
dzi p. Kliszewski, główne role kreują pp. Cze- 
rhowska, Morska, Zalewska, Kaden, Kliszewski, 
Korecki, Urolcki, Magnnszewski, Sarnowski 
i Lukowski. W soboię 12 bm. obchodzić będzie 
w naszym teatrze piękną uroczystość popularny 
auior kilku wocewiiów, mianowicie jubileusz 
zó-lecią najlepszego ze swych dzieł, „Królowej 
przedmieścia. 

Z teatru iowości. „Gwiazda Kaukazu”, nowa 
polska operetka Sietana Turskiego z muzyką 
Zygmunta Wiehiera zostanie wystawioną w naj- 
bliższym czasie w teairze Nowości. Próby pod 
kierunkiem autorów w pełnym toku. W bieżą- 
cym tygodniu do czwartku włącznie w dalszym 
ciągu arcywesoła operetka „Miszka magnat” 
z pp. Czernekówną, Turskim, Latajnerem i E. 
Pilarskin w giównych rolach. 

Koncert J. Laciuwsniej, Świetnej śpiewaczki, 
który odbędzie się dziś, we wtorek 8 b. m. 
w sali „Sokolia“ w imprezie „Krak. Biura Kon- 
certowego E. Bujański* rozpocznie się punktnal- 
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nie o godzinie 8 wieczór. Pozosłałe bilety do 
nabycia n J. Rudnickiego, linią A-B oraz przy 
kasie w „Sokole“. 

Dobosz i Leska, znakomici artyści opery war- 
szawskiej wystąpią u nas z jedynym „wieczo- 
rem operowym“ w niedzielę 13 b. m. w sali 
„Sokoła*. Bilety są do nabycia u J. Rudnickiego, 
linia A-B. 

„Grasovia* w niedzielę 13 marca otwiera tego- 
roczny wiosenny sezon footballowy. Pierwsze 
zawody w najbliższą niedzielę przyniosą spotka- 
nie pierwszej drużyny „Cracovii“ z jednym z naj- 
lepszych klubów drugiej klasy krakowskiej „Wa- 
welem*, druga drużyna „Cracovii* rozegra na- 
tomiast maten z świetnie zapowiadającą się kra- 
kowską „Korona“. Matche te, które stanowić 
będą przygrywkę do nadzwyczaj obiitego i sta- 
rannie dobranego sezonu, dadzą publiczności 
możność przeglądu sił, która w tym roku re- 
prezentować będą barwy biało-czerwonych, Bi- 
lety do nabycia wcześniej u Weissmanna, ul. 
Szewska 13. 

Z krak. oddziału Towarz. liter. im. Ad. Mickis- 
wicza. We wtorek 8 bm. o godz. 7 wieczór odbę- 
dzie się w Coll. novum, sala nr. 48, odczyt publi- 
czny prof. Uniw. Jagiell. dra Maryana Szyjkowskie- 
go pt. „U progu nowożytnej diamaturgii w Polsce“. 

W ambkuiatoryum pp. Ekonemek przy ul. War- 
szawskiej 6a przyjmuje się bezpłatnie ubogich cho- 
rych do opatrunków i badania lekarskiego, w po- 
niedziałki, środy i soboty o godzinie 12 do 2 iej. 
Ordynuje dr Wojciech Rec. 

Znalezione legitymacyę tramwajową z fotografią. 
Do odebrania w redakcyi „Naprzodu* codziennie 
między 6—8 wieczór. 

Pożar. Wczoraj wybuchł pożar w mieszkaniu 
p. M. Płonińskiej przy ul. Długiej l. 47. Żapalił 
się siennik i meble. Straż pożarna ugasiła ogień. 
Pożar wznieciły dzieci, bawiące się zapalonemi 
zapałkami. 

Za kradzież garderoby i bielizny wartości kiku- 
set tysięcy mk na szkodę p. Barbary Dłużyńskiej, 
aresztowano Ludwika Dudzickiego l. 28. Część 
rzeczy skradzionych odebrano, 
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Nie wolna p. Gałeckiego tytułować ekscelencyą, 
Wiadze ministeryalae rozesłały wszystkim sta- 
rostom w Małovołsce polecenie, aby zaprzestały 
w pismach do generalnego delegata Gałeckiego 
używania tytułu ekscelencya. Zakaz ten zwraca 
uwagę starostom inałopoiskim, że używanie tego 
tytułu jest w obecnych stosunkach politycznych 
niedopuszczalne. 

Aresztowanie tow. Jaroszewskiego. W niedzielę 
6 bm. pojechał tow. Jaroszewszi jako delegat 
organizacyi robotników drzewaych do Krecho- 
wie pow. Dolina na zgromadzenie tamtejszej 
grupy. Dziś nadszedł od tamtejszych towarzyszy 
telegram, że tow. Jaroszewski został areszto- 
wany i odstawiony do więzienia w Dolinie. 
W sprawie tej, która przypomina najgorsze 
czasy prześladował ruchu robotniczego, zwró- 
cono się do generalnego delegata dra Gałeckiego 
o interwencyę, Jak nam telefonują ze Lwowa, 
tow, Jaroszewski został przywieziony przez po- 
licyę do Lwowa i na razie przebywa w areszcie. 

Frzydniówka p. Pfeiffra. Notując takt wypu- 
szczenia p. Pielffra na wolną stopę, podczas gdy 
inni areszłowani pod zarzutem paskarsiwa ocze- 
kują na dalszy los swój w zamknięciu, wyrazi- 
iiśmy pewne zdziwienie z powodu wyjątkowego 
faworu, który mu przypadł w udziale. W „Ro- 
botniku* znajdujemy następującą wykiadnię 
owego wyróżnienia: „P. Władysiaw Pfeiifer, — 
potentat skorzany, był w pewnym okresie... kan- 
dydatem na nunistra przemysłu i handlu. Nie 
wspowminalibyśmy o tem, gdyby p. Władysław 
Pfeiftier niedawno zrządzeniem losu nie znalazł 
się pod kluczem za nadmierne ciągnienie paska 


kiavteatr „WARSZAWA 
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ze skóry bliźniego swego. Ponieważ jednak k 
kandydat na ministra, a niedawny goŚć Pe i 
misarza Anusza jest wspóln'kieim obecnego. egos 
nistra bandiu i przemysłu p. Przanowskićt, 
przeto kiucz z łatwością odemknął się Í p.t" t0 
niezwłocznie znaiazł się na wolności. Doo Ale 
mieć ministeryalne piecy*... Czyżby tak? mofń 
w takim razie potentaci a la p. Pie:fter 
sobie „pfeifen“, czyli gwizdać weso!o... i 
Dramat rodzinny. Pisaliśmy już, że W RY art 
zmarł po kilkudniowej chorobie uczony eksper 
polski w dziedzinie bibliotekarstwa, J. aja * 
nmiowski, Żona p. Korzeniowskiego wyjech ju 
Warszawy na miejsce zaraz po Otrzym 
pierwszej wiadomości o chorobie męża. W i atal 
przy ul. Hożej nr. 74 pozostały dzieci: 16 r 
syn, Józef i l4-letnia Halszka, oraz służąca: | 
syn Korzeniowskich otrzymał wiadomość, y 
śmiercj ojca, zamknął się w jego gabinecie i cię 
s.rzelił z rewoiweru syst. „Nagana“, raniać oj 
w czoło na wylot. Na alarm służącej 94S ego 
sąsiedzi, wyważyłi drzwi i zastali młodocia” 
samobójcę przy biurku ojca, dającego |] ortt 
znaki życia. Po opatrunku przewiemiono K żę 
niowskiego do szpitala Dzieciątka Jezus, E% 
wkrótce zmarł w poczekalni, Donat pozośló ai, 
list do matki-wdowy, pisany w ostatniej © ycie 
w którym zaznacza, że sam odbiera sobie * yat 
i że rewolwer dwa razy nie wystrzelil. przy 4 
samobójstwa chłopiec umotywował w tych ye 
wach: „Ponieważ nie czuję się na siłach. ab 
mógł utrzymać matkę-wdowę i siostrę: i = 
idę za tym, którego najbardziej ukochałefł * ii 
Korzeniowski był uczniem szkoły archit 5, g. 
cznej. Rewolwer dostał był od organizacyi 


8., jak wiadomo zwalczającej strejki. m 
a 

Szkoła partyjna 

rg 


Środa 9 lutego: poseł dr Bobrowski: „O 
cja spółdzielcza”. „sd 
Piątek 11 lutego: sekr. Paszta: „Organizacjo 


wodowe”. j 
Przegląd gospodarczy 


Targ poznański. Delegat miejskiego orti 
targu poznańskiego i dyrektor związku „pier? 
rzystw kupieckich w Poznaniu, p. Kazin ją, 
Fronckowiak przybył do Krakowa celem 53"; 
zania łączności z naszemi sferami handlo seb 
t przemysłowemi oraz przyjmowania zgł05 ae 
na targ. P. dyrektor Fronckowiak udziela tat" 
resowanym wszelkich wyjaśnień w sprawić 
gu poznańskiego w biurze Izby handlowej iP 
mysłowej w Krakowie (Długa 1) we Wig, 
środę i czwartek od godz. 12 do 2 popo'ud", 
W czwartek o godz. 6 wieczorem odbędzie, pg 
w sprawie obesłania targu przez Małopo r 
w Izbie handlowej i przemysłowej zebranie ych 
ganizacyi gospodarczych oraz interesowań di 
kupców i przemysłowcow, na które prezydy 


izby zaprasza koła interesowane. = 
panow 
4 a 
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Towarzystwo Ake. Fabryki cementu w Sierszy 


F, je 

W dniu 24 lutego br. odbyło się posiedze”, 

Rady Zawiadowczej Towarzystwa, na którem u 2248 

lono zwołać Walne Zgromadzenie na dzien gg" 
marca br. celem podwyzszenia kapitału akey)” 

Dotychczasowy kapitał akcyjny wynosi 40.000 

2,800.000 i podniesiony będzie do mk 7000. 


przyczem akcye oddane być mają wyłącznie 
adomo” 


tychczasowym akcyonaryuszom. à 
Szczegóły emisyi podane zostaną do W! 
ści po Walnem Zgromadzeniu., 


Wielki historyczny 
dramat w VII aktach 
według powieści E. Rostandf 


ddjędia dokonano w Schónktanie. 
mocy wcp T Z Ą 


KINOTEATR „SZTUKA, ulica św. Jana b. 6 


aa Tyłkeo kiiza ani — mowość dła Krakowa "4Big 
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waiki dramat senzacyjny w 6 artach. Er 
rol wysiąi słyuny caigkiyw AAS MI 
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Senzacyjny dramat w etcnłani Londynu dla swej niepospolitej, niezwykie zajmującej i bogatej r 
psycnolngisznej, niezwykle zajmuj,cej i bogetej treśsi psycnolagicznaj oraz znaxomitej gry arty 

cieszył się olorzymim powodzenism piereszarzędnyca kinoteatrów światowych niemniej i dis 
iiim ten przeustawia sceny Z €teinani zycia Lonaynu naiwiększega miasta Europy tak mato znaned 


. Nr, sę 
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Przed plebiscytem górnesląskim 


Bojówki niemieckie 


W (PAT). Bytom, 7 marca. 
leden wieje odbyły SiĘ w Bytomiu trzy wiece. 
ych ena, zdołali Niemcy rozbić. Na dwóch 
bojowców "glezna postawa robotników zmusiła 
wane bogo o ieckich do ucieczki, Zorganizo- 
dż ała miemieckie usiłowały następnie 
tyatu Mirta na siedzibę polskiego komisa- 
poniosły eski towego w Bytomiu. Również i tu 
tyjne zarząd. gna porażkę. Władze koali- 
wano 17 gt z pościg za bojowcami. Areszto- 
e d ników póchodzących z poza linii 
Paszportóy b które przekroczyły granice bez 


Rzemieśinicy za Polską 
(PAT). Bytom, 7 marca. 
dziele odbył się tu wiet rzemieślników 
Wców z całego G. Śląska, na któ- 
eg mówców podnosił wielkie korzyści, 
w udziale rzemieślnikom i prze- 
nośląskita w razie przyłączenia 


do Polski. Uchwalono kilka rezolucyj w tym 
duchu., 
Kanad na więzienie 
(PAT). Bytom, 7 marca. 

W nocy z piątku na sobotę napadła na wię- 
zienie w Koźlu zorganizowana bojówka niemie- 
cka, należąca do armli niemieckiej, rozmieszeżó- 
nej wzdłuż granicy górnośląsko-niemieckiej. Bo- 
jówka ta w porozumieniu z członkami niemie- 
ckiego kómisaryatu plebiscytowego i funkcyo- 
naryusżami więzienia uwolniła 17 więźniów nie- 
mieckich, skazanych przez specyalny sąd koali- 
cyjny i wywiozła ich do Niemiec. Międzyśóju- 
sznicza komisya rządząca wystosowała z tego 
powódu do rządn niemieckiego ostry prółeśt, 
udówadniający, że napadu dokonała bojówka 
niemiecka na rozkaz niemieckiej komendy woj- 
skowej. Protest ten złożyła komisya na ręče 
przedstawiciela rządu niemieckiego przy mię- 
dzysojuszniczej komisyi w Opolu. Równósześnie 
zawiadomiła komisya o tym fakcie rządy kóa- 
licyjne. 


Z konferencyi londyńskiej 


Be Dymisya dra Simonsa 

ren k (PAT), Gabinet Rzeszy pod przewiodmni- 
obj zgromadził się w piątek wio- 

Wain aradę. Zapewniają, że Simons upo- 

1 b 

SU 6 ony zostal do e wenta. w dalszyrn cia 

to Lego Stanowiska w śjuanyde Qdszkódo- 

LJ 

katimnnę: módaje, że minister Simons 

juz © do dymisyj, Następcą wymieniony 


Long Niemcy próbują 
MOetęp, o (PAT). „Sundajo Times" donosi, że 
8a j Bri ie dra Sjmonsa wobec Lloyda Geor- 
mda ma na celu zbadanie, na co naro- 
tg, Alę Niemcy, gdyby nadal trwały w tipó- 
ver“ wywiadzie z pnrzedstawicieletn „Obser- 
Tlaki pit oświadczył, że żaden rząd fran- 
tda łądan poe się zgodzić na nowe ógnanicze- 
lej koni francuskich, poczynionych na ostat 
l śrencyj paryskiej. 


" Niejasne propozycye niemieckie 
donosy "3: (Tel. wł. „Naprzodu”). Z Londynu 
tej obej že ha konferencyi u Curzona, na któ. 
Bergmar byli Lloyd George, Briand, Simons, 
konni, 1 Loucher, Uczestnicy doszli do prze- 
ong į > <9 Propozycye niemieckie są nieokre- 
lięcja „UIEJaSne. Okazała się potrzeba zasiąg* 
WSzcząć i rzeczoznawców. Niemcy usiłowali 
EWoje me OWNie dyskusyę, powołując się na 
Niemeg, MOryAłY, ustępstwa proponowane przez 
enig były jednak tak nieznacżne, że posie- 
zakończono beż powzięcia decyzyi. 
Lon dy Daiezo piany niemieckie 
reypa (PAT) W kołach angielskich i włoskich 
e taj że dr Simons będzie się starał 
te stron, 7 tkiem uniknąć. absolutnej odmowy 
lokowa p) Zoalicyi i że postawi zasadę dalszych 
de, ko- Koła francuskie są bardziej sceptycz: 
o *frpropozycye niemieckie są trzymane 


Manot 
ba is (PAT) Z Kopenhagi donoszą, że licz- 
Wytoaj wanych marynarzy kronsztadzkich 
tych tysięcy, Według wiadomości otrzyma- 
Ciny 74% estońskiego ministra spraw zagrani- 
Oraz » Wszystkie fortyfikacye w Kronsztadzie 
Rewolta tejszy zamek znajdują się w rękach 
koi wanych marynarzy, którzy utworzyli 
płynem jj olucyjny, Komitet objął już swoim 
Peter eh Petersburg, Na pałacu zimowym w 
1 po u 1 w Kremlu mają powiewać białe 
Wystąpi < „Gre zajogi moskiewskiej nie chcieli 
ny zowięg z ęciwko zrewoltowanym. Wojska ar 
barg. w kiej maszerują od południa na Peters 
Me pęjęc 51 Rosyi panuje ogromne wzburze- 
ka Sgram iskrowy komitetu rewolucyjnego 
Ra znaj jadzie donosi, że cala władza tamtej. 
ka A kale się w rękach rówolucyjtiego komi- 
Koj JM współdziała antybolszewicki go- 
Wromn Zzłowski. Rząd sowiecki zaniepokojony 
Moga z rozmiarami powstania, usiłuje się 


Mzyrzeczeniami daleko idących reform. 


olatnytor, Represyg 

tą Wojsk (PAT) Sowiety wstrzymały wysyte 

Konana na Kaukaz i Turkestan, Dwa zdemobi- 

ka by Tn znów zmobilizowane, Trzecią 

a Muni ho do Orenburga celem przerwania 

k ców, yi z Kronsztadem zajętym Drzez Do- 
» 


w tajemnicy. Przypiśzczają, że oprą się one na 
metodzie stosowanej w Brukseli, która zasadza 
śię na tem, że zapłata zóstanie uzgodniońa ż gó- 
spódarczą odbudową Niemieć, oraz że Niemcy 
zaofiarują zapłatę w naturze wielkich rożmia» 
rach, 
Ostateczne żądania ententy 

Londyn. (PAT) Biuro Reutera dowiaduje się 
z kół francuskich, że alianci ostatecznie ustalili 
zasady, na których dopusżczą nowe propozycye 
niemieckie. Podstawy te zostały zakomuniko- 
wane delegacyi niemieckiej. Nowy pian, którego 
inicyatywę przypisują Lloyd Georgowi, przewi- 
duje: 1) Niemcy płacą stałą ratę roczną 3 mi- 
iiardów miarek w złocie przez lat trzydzieści, 
w miejsce przewidzianych w układzie paryskim 
lat 42, 2) na eksport niemiecki nałeży się taksa 
w krajach wwożawych w wysokości 30 proc, 
Przypuszczają, że taksa ta w przeciągu lat pię- 


. ciu wyniesie 6—8 miliardów. Komiśya repara- 


tyjna ma ustalić wysokość kompensał, które 

będą konieczne, aby ostateczny wynik nowego 

a użgódnić z sumą ogólną, usłalóną w tra- 
tacie paryskim. 

Londyn. (PAT) Biuró Reutera dowiaduje się 
z kół francuskich, że warunki, postawione 
w konńtrpropózycyach niemieckicii, hy Niemcy 
P age Górny Sląsk, są zupełnie nie do przy- 
ęcia. 

Odrzucenie propozycyi niemieckich 

Londyn. (PAT) Na konfereńcyi sojuszników, 
okazało się, źe wszyscy jednomyślnie przyszli 
do przekonania, że warunki niemieckie są nie 
do przyjęcia oraz przedstawiono formalny wnio- 
sek odrzucania ich. Simons ma złożyć tylko krót- 
kie expose w sprawie propózycyi niemieckich, 
Sankcye będą natychmiast wprowadzone w ży- 
cie, a mianowicie będzie okupowany Düsseldorf. 
aj opuści prawdopódóbnie Londyn we wto- 
rek. 


Rewolucya antybolszewieka w Rosyi 


Masowe reprasye i rozstrzeliwania wzmoże- 
mo dó granie niewiarogodnych. Czrezwyczajka 
icośkiawiska poleciła prowincyonalnym roz- 
strzeliwać robótników podejrzanych o chęć wy- 
wołania rewolucyi przeciw rządowi, 

FPowsłanie krontztadzkię 

Praga, (PAT.) „Wola Rossi“ zanneszczą radito- 
telegram z Rewla opiewający: Władza w Kron- 
sztadzie przeszła za wolą marynarzy kronsztadz 
kich, gwardzistów czerwonych i robotników w 
ręce prowizorycznego komitatu rewolucyjnego. 
Sinalo się to bez walki. Komuniści kronsutadz= 
cy sami przyznają się do popełnionych błędów. 
Klasą xobotnicza w Kronsztadzie fest zdecydo» 
wana nie dać się dłużej uwodzić przez partyę ko 
mumstyczną, która twierdząc, że jest żastępczy- 
"nią interesów luda, jest w rzeczywistości czemś 
nrzedćiwiem. Radio opiewa. dalej: Towarzysze, 
nie wierzcie mówora autokratycznych kormiisa- 
rzy, którzy chcą was przekonać, że w Kronszta- 
dzie utworzył się sztab bia.ych oficerów z gene- 
raiem Kozłowskim na czele. Jest to klamstwa. 
Fiota, załogi iortów i twierdzy poddały się pod 
rozkazy prowizorycznego komiiełin zowolneyj- 
nego, Tomianzysze krońsziadzcy domagają się 
od was, abysmy piżyłączyii się natychmiast do 


Kronsztadu, abyście mogli polączonemi silami 
iwywalczyć długo oczekiwana wolność. Towa- 


rzysze położemie jest poważne. Oczekujemy wa~ 
szej odpowiedzi, 
Tymczasowy rząd w Kronsztadzie 

Helsingfors. (PAT) Rozeszła się pogłoska, że 
marynarze w Kronsztadzie opanówali całą wyspę, 
że aresztowali obeonych tam komunistów i zamor- 
dowali ich. Wedle innego doniesienia, utworzone 
w Kronsztadzie tymczasowy rząd pod kierowni- 
ctwem generała Kozłowskiego. 


Kto wywołuje rewolucyę ? 

Nauen. (PAT. Radio) Przybywający z Petersbur- 
ga do Rewla przynoszą wiadomości, że rząd 80- 
wiecki wydał do robotników odezwę, aby byli 
cierpliwi aż do nadejścia transportów z żywnością, 
które Krasin wyśle z Anglii. Żywność po nadejsciu 
będzie natychiniast wydana robotnikom. Wielkie 
zdenerwowanie szerzą w Petersburgu powracający 
z Ameryki reemigranci rosyjscy, szerząc idee ame- 
rykańskie. Z tego powodu zamknięto dla reemi=+ 
grantów granice, obawiając się dalszego ich na- 
pływu. 

Pogłoski o ucieczce rządu z Moskwy 

Londyn. (PAT) Z Helsingforsu donoszą, jakoby 
Petersburg i Moskwa znajdowały się w ręku po- 
wstańców. Granica rosyjsko-rumuńska z powodu 
powstania w Odessie została zamknięta, Ze Sybe- 
¿yi wyruszył gen. Semenow z 25 tysiącami koza» 
ków, z gubernii woroneskiej gen. Antonow z 25 
tysiącami chłopów przeciwko sowietom. Okręty. 
petersburskie i fabryki przeszły na stronę powstań- 
ców. Rząd sowiecki ogłosił, że przewodniczący re- 
wolucyi w Kronsztadzie Kozłowski został wyjęty 
z pod prawa. Nad Petersburgiem zawieszono stan 
oblężenia. W Kronsztadzie panuje rząd Kozłow- 
skiego. Rząd moskiewski uciekł z Moskwy do Now- 
gorodu, 


Rząd moskiewski donosi o zwycięstwie 


Wiedeń. (PAT) Stacya iskrowa w Moskwie ro» 
zesłała następującą depeszę: Próby zamachu stanu 
oficerów reakcyjnych pod duchowem przewodni 
otwem kapitana Burgóna i generała Kozłowskiego, 
którym udało się wywołać w Kronsztadzie bunt 
załogi okrętu wojennego „Petropawiowsk*, mają 
się ku końcowi. Niema niebezpieczeństwa dla Kron- 
sztadu, ponieważ Krasnaja Gorka, która opanowuje 
tor, jest obsadzona przez wńjska wierne rządowi 
gowieckiemu. Bunt został wywołany przez agitas 


torów francuskich. 
Wzrost rewolucyi w Kronsztadzie 

Gdańsk. (PAT) „Danziger Żeitung* donosi z Ry- 
gi: Rewolucya kronsztadzka rozszerza się. Załoga 
krążownika „Piotropawłowsk* uwięziła prezesa 
sowietu kronsztadzkiego Wasiljewa i komisarza 
flóty Kusina. W Moskwie wybuchł strejk, Załoga 
jednych z koszar zbuntowała się, wiadze sowie- 
okie jednak bunt stłumiły. 

Gdańsk, (PAT) -„Danziger Zeitung donosi 
z Bztokholnu: Piotrópawłowsk* stoi w zatoce 
kronńsztaazkiej z armatami skieroówanemi na Pia- 
trogrod. Łamacz lodów „Jermak“ utorował krążo- 
wiikowi drogę w kanale newskim aż do Oranien= 
baumu, 


Układ handlowy polsko-czeski 


Praga. (PAT). Wedle „Tribuny“ specyalna de- 
legacya czeska z ministrem handlu Hotovecem 
na czele uda się do Warszawy dnia 12 bm. 
w celu zawarcia układu handlowego z Polską, 


Walki społeczne we Włoszech 


Lublana. (PAT). Dzienniki donoszą z Tryestu, 
iż kierownietwo doków okrętowych w St Marco, 
ogłosiło, iż skutkiem pożaru i uszkodzenia ma- 
szyn i innych materyatów praca jest niemożli- 
wą i doki zostaną zamknięte. Dwa tysiące ro- 
botników pozosiaróo bez pracy, Również zasta- 
nowił pracę oddział maszynowy w St. Andrea. 
szkody są baruzo wielkie. Komuniści usiłowali 
podpalić parowiec „Senerami* w dokach, jeanak- 
że temu przeszkodzono. We wtórek wieczorem 
podpalili faściści dom robotniczy w Muggia. 
Budynek spłonął, w odwecie zato robotnicy 
podpalili willę kapitana portu Fraussina, jednak- 
że pomoc przyszia wcześnie tak, że straty są 
niewielkie. Strejz w Tryeście zakończył sig we 
czwartek. Natomiast trwa jeszcze strejk w dru- 
karniach dzienników. 


ermee. 


Botrzeba chiorihw 


de tozmeszenie sNagrzedu“ 
za stałą peńsyą } 


Wiadomesë w Ädministracyi „dJanrzedui 
„.Dunsięwskieać 8. 
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Sprawy partyjne 


RONFERENCYA ORGANIZACYJNA PPS 


Sekretawyat Generalny centnalnago komitetu 
wykonawczego polskiej partyi socyalistycznej 
zwołuje na dzień 20 marca do Warszawy kon- 
ferencyę organizacyjną PPS, Porządek dzienny 
obejmuje: 1) Sprawozdemia ze stanu organiza- 
cyj partyjnych na piśmie, 2) Sprawa statutu 
partyjnego. 3) Organizacyą kampamiij wybor- 
czej, 4) Wolne waioski, 

Na konferencyę przysłać powinny; komitety 
obwodowe krakowski j lwowski po 3 delegatów, 
komitet obwodowy bielski 2 delegatów, komite- 
ty okręgowe Warszawa, Łódź, Zagłębie, Poznań 
po 2 delegatów, pozostałe komitetu okręgowa 
po 1 delegacie. 

Wyborów dokonywują odpowiednie komjtety 
na posiedzeniach plenarnych zwykłą większo- 
ścią głosów w tajnem głosowaniu, Delezacj win 
mi być zaopatrzeni w mandaty na piśmie. Dele- 
gaci, kiórzyby chcieli mieć zarezerwowane mje- 
szkanie, zechcą o tem niezwłocznie uprzedzić 
sekietaryat generainy. Konierencya rozpocznie 
się się punktualnie o 12 w południe w lokalu 
O. K. R., Aleje Jerozolimskie 56. 


Skiadki 


Na plebiscyt górneśląski: komsum kolejowy 
„Jedność“, Sambor, 290 mk., M, Gniadek, Jazow- 
sko, 277 mk, spółka spoż. pracowników kolej. 
Tarnów 2500 mk. W. K. odebrane ze sądu jako 
czymsz, który złożył konduktor Borgi:ł właścicie- 
łowi 120 mk. 


Przegląd społeczny 


Strejk w fabryce stolarsko-mechanicznej „Bień- 
czyce* w Bieńczycach rozpoczął się 5 marca 
z powodu nieuwzgiędnienia żądań robotniczych 
podwyżki płac.) Wzywa się wszystkich robotni- 
ków stolarskich i maszynowych, by fabrykę tę 
omijali aż do zakończenia walki cennikowej. 


undiono dokunenta wojskowe 


na nazwisko Baua Antoni, 
gmina Pustynia p. Dębica. 


Franz Hauserer 


jednoroczny ochotnik (zugz- 
fuhrer) 40 pułku piechoty 
2 kompanii polowej Feldpost 
36 (przynależny do Griinburg 
w Górnej Austryi) dostał się 
d. 5 czerwca 1916 koło Derno 
Oderad nad Oiyką do niewoli 
rosyjskiej wraz zpodporuczni- 
kiem Drem Hausem Majew- 
skim z całą 2-gą kompanią, 
Uprasza się tych, którzyby 
cośkolwiek o nim wiedzieli, 
o łaskawą wiadomość do biu- 
ra Ch, Timberga, Traków, 
Wrzesińska 8. 


NICHARAKTERIII 
jego dodatnie i njemne stro- 
ny, przeznaczenie, skłonności 
i zdolności, co czynić. jak po- 


Wielka fabryka w pobliżu 
Krakowa poszukuje 

B Ba Es i R 
siły Biurowej 
ez z%ajomością stenografii, ję- 
zyka polskiego i niemieckiego. 
Aprowizacya zapewniona. — 
Zgłoszenia pod „Siła biurowa“ 
dy działu inseratowego „Na- 
przodu“ Kraków, Grodzka 13, 
Ageia Borkowska 
pochodząca z Otwinowa pow. 
dąbrowskiego w Małopolsce, 
przez przeszto 20 lat zamie- 
szkała w arakowie, poszukuje 
syna Swego Jana Borkow- 
skiego z zawodu piekarza i 
Jóżeta Gryz, robotnika, szwa- 
gra swego a męża siostry; 
Heleny Borkowskiej. Wymie- | 
mieni niech się zgłoszą na po- | 
niższy adres, lub ktoś obcy | 
alech poda ich miejsce po-y 
bytu, a otrzyma nagrodę. | 
Agata Śorkowska, 6S2 Nobis 

Św, Chicago alis Ù S. A. | 
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Redaktor naczelny: Emili Baseker. | 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie 


&5 solny siarkowy 
ŻE por 


Ep wom 
r. Lenert, raków, Sławkowska 8 
hurtownie oraz cząściowe:. 


siępować, ażeby osiągnąć po- 
wodzenie? Przyślijcie chata- 
kter pisma swój lub zainte- 
resowanej osoby, zakomuni- 
kujcie rok i miesiąc urodze- 
aila. z ilu osób składa się naj- 
bliższa rodzina: ma tych da- 
nych otrzymacie od uczonego 
gsycha-grafolcga SZYLLERA- 
SZKÓLNIKA (autora prac nau- 
kowych) listem poleconym 
naukową analizę charakteru, 
określenie ważniejszych zda- 
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkolnika zaszczycona mnó- 
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo- 
wych i zagranicznych. Ana- 


lize wysyła się po olrzymaniu 


1a 


Ü Mik. 
WARSZAWA, psycho-grafylog 


5404 


WE . 


A , 


ata firma 


s 


| 
| 


Szyllar-Szkoinik, ui. Fiękna 26, | 
Wątpiącym wskazówki i rady 
wysyła się bezpłatnie. 


NAPRZÓD 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Odczyt w Domu robotniczym w Padgórzu wygłosi 
we wtorek 8 marca o 7 wieczór tow. Wojnar na 
temat „Spółdzielnie jako środek wałki o wyzwo- 
lenie klasy robotniczej”. 

Baczność kaflarze krakowscy! W dniu 8 marca 
o godz. 5 pop. w sali przy ul. Dunajewskiego 5, 
II p. odbędzie się Walne zgromadzenie wszystkich 
robotników zajętych w zawodzie kaflarskim. 

K. Ziembiński. 

Zgromadzenie malarzy, pskostników, lakierników 
itp. zawodów, odbędzie się w piątek 11 marca 
o godzinie 6 wieczór w sali przy ul. Dunajewskie- 
go 5, II p. Sprawy bardzo ważne. © liczne i pun- 
ktualne przybycie uprasza Zarząd. 

Zgromadzenia maszynistów | palaczy odbędzie 
się w niedzielę 13go marca o godz. 10 przedpoł. 
w Domu robotniczym w Podgórzu. Przedmiotem 
obrad dalszy ciąg porządku dziennego ze zgroma» 
dzenia z dnia 6 marca. Za zarząd sekcyi: sekre- 
tarz: Kutwicki, przewodniczący: Jackowski. 

Baczność murarze i pomocnicy budawiani w Kra- 
kowie. W niedzielę 13 marca o godzinie 9 i pół 
przedpoł. przy ul. Dunajewskiego 5, II p. odbędzie 
się roczną Walne zgromadzenie z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Odczyta- 
nie protokółu z poprzedniego Walnego zgroma- 
dzenia. 3) Sprawozdanie Zarządu, a) kasowe, b) 
komisyi kontrolującej, c) udzielenie absolutoryum. 
4) Wybór Zarządu i komisyi kontrolującej. 5) Or- 
ganizacya. 6) Wnioski. O bezwarunkowe przyby- 
cie wszystkich uprasza Zarząd. 


REPERTUAR 


Teatr im. Jul Słowackiego 

Wtorek: „Powrót“ Flers'a' i Croisset'a, 
Sroda: „Orląłko'* Rostamda. 
Czwartek: „Powrót“ Fiers'a i Croisset'a. 
Piątek: „Oriątko”, 

Teatr „Bagatela 
Wtorek: „Kiki“, 
Środa: „Kiki“, 
Czwartek: „Kiki“. 


SPOŁKI Z OGR. OGPOW. 


KRAKOW, RYNEK 34 (PAŁAC SPISKI, I. P.) 
ma na skladzie duży wybór męskich ubrań. 
Materyał angielski, 
Magazyn otwarty od godz. 9—2-ej i od 4—6G-ej, 


modny krój, odszycie wzorowe. 
3401 


Przemysłowcy ! 


IMPORT & EKSPORT 


Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma. wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- ; 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANTCOMMERCE ASSOCIATION 


Adres telegraficzny : 
„IMCOM BUFFALO“, 
L. A. Prosiński W. J. Bukowski 


prezydent. wice-prezydent. 
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 
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Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzęb 
Lzęionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel 


Teatr powszechny, 

Wtorek: „Bohater Kaukaski“. 
Środa: „Bohater Kaukaski“. 
Czwartek: „Wielkie bractwo”, 
Piątek: „Bohater kaukaski", 
Sobota: „Królowa przedmieścia“. 
Niedziela popoł.: „Za dawnych dobryć 

wieczorem: „Wielkie bractwo". 

Operetka w Nowościaca 

Wtorek: „Miszka Magnat“, 
Środa: „„Miszka Magnat“, 
Czwartek: „Miszka Magnat“, ge) 


Wykiady w Domu artystów (plac ŚW; ratt | 
w zarządzie krakowskiego Związki yie 
Początek o godz, 8 wieczór. ch w | 
Wtorek: Józef Fłach: „Śladem sławny 
mansów*, cz, XM: Powieści Zoli. o, tycz! 
Środa: Konrad Winkler: „Kierunek m 
w Sztuce dni ostatnich“, cz, II. ch 7 
Czwartek: Józef Flach: „Śladem sławnyt, _ | 
mąnsów*, cz. XIII; „Zmartwychwstał | 
Lwa Tołstoja. PEN 
Piątek: Jam Pietrzycki: „Najnowsze piśmie | 
ctwo włoskie“ (próba charakterystyki). 
Sobota: Karol H, Rostworowski: „Rozwó. 
religijnej", cz, I: Animizm., . rog 
Niedziela: Józef Flach; „Zwolennicy i ” 
kobiet“, a 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek głó | 
sid” 


poast 


Linia A—B L. 39) 
Środa: prof. Uniw. Jag. Dr Tadeusz 
Wojna Chocimska i Illiada, 
Odczyty w Muzeum przemysłóowem iik w 
Baranieckiego: qat 
środa, 9 marca: Prof, Tadeusz Szafran: 


i 


nologia garmcarska, Część II, r 
Sobota, 12 marca; Aleksander Borawski: 
kofagi w Katedrze Krakowskiej. 


Zjednoczenie Inteligencyi pracujące o) 


(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski go 5, IL P 
Początek o godzinie 7 wieczór 


Wtorek 8 marca: red. E. Haecker: „Zagadok”” 
organizacji pracy w dobie dzisiejszej“ 


—Q000— p 
dajemy na zakupione u nas nowe am = 
kańskie maszyny Światowej sławy " 


STANDARD 


model 10. 
Prosimy żądać ofert i prospektu. 


Kraków, ulica Floryańska 49. Telefon 1571: 


SOMS LAD G ITEA G Ò SZEREGI © TLIE 


Ważne P. T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz 
wagonów je 
najwyższy czas zamawiać obecni 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku inny“ 
nawozów, by takowe na czasie otrzymać, we 
KAINIT, SOLE POTASOWE wysoko proceniow z 
GIPS nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, % eny. 
jący się pod wszystkie uprawy i do każdej 8! 
Dostarcza tylko całowagonowe posyłki każdego 
tunku 


materyały budowlane: 
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, s 
chówka asbestowa „ASBIT* i t. p., wszystko 043 
i w ładunkach całowagonowych E 
KONICZYNĘ CZERWONA, TYMOTK 
I INNE NASIONA CZĘŚCIOWO 


z szybką dostawą poleca firma protokółowana 


kat 3 
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Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion 1 2 fl» 
© sztucznych, żywiec, Rynek 22, oook kościoła le 
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